
PRZYKŁAD MISTRZA SOB­
KOWI A KA

str. 3
W WALCE O ODZYSKANIE 

I ZAGOSPODAROWANIE 
ZIEM ZACHODNICH

sir. 4
ZAPOMNIANE SŁOWA

str. i

PROŁETtmUSTIE WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE Slgf

GŁOS W/BRZEZA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

| Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

NR 52 (16(34) % GDANSK, PIĄTEK 29 LUTEGO 1952 R. CENA 15 GROSZY

i 5  so p OT =T|

Dalsza pomot ludowego państwa
d la  b e z r o ln y c h  i m a ło r o ln y c h  c h ło p ó w

Doniosła no2twalaPrezydiumRzs|du;
w ca facji ct&i&rii&ńCM&j we 1952 roi* u

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet coraz więcej zakładów 
pracy, gdzie są zatrudni one kobiety, podejmuje zobowiązania produkcyjne , 
Obsługa maszyn Zakładów Rybnych nr d tv Gdańsku u- dziale koserwo* 
wym w składzie (od prawej) Weronika .Łazaronek,, E. Kosnike, Maria Ko­
walska i Elżbieta Kaidin postanowiły ucząc Dzień 8 marca, zobowiązując 
się poza normalną prącą w swoim dziale zapakować 1000 puszek kon-

serw rybnych.

K o b i d y  W y b n e i a
WARSZAWA PAP. Prezydium Rządu powzięło doniosłą uchwałę;GRN, że dany osiedleniec zagospo-.! pasów żywności itp.) odbywa 

w* sprawie akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie w roku bie- darowuje się. ; na koszt państwa,
żącym w celu przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i małorolnej; Uchwała .stwierdza, że osiedleń.j Osiedleńcy, którzy obejmują, sa­
nie zatrudnionej w przemyśle, a zgrupowanej na terenach o więk- cy zachowują wszelkie prawa włas im»dzielne gospodarstwa rolne
wyra zagęszczeniu ludności rolniczej. Jednocześnie uchwala ma na cc- ności. bądź inne prawa do gospo-! otrzymują na pierwsze potrzeby! '  i  M in ii '» » !« m m Ia  i i jo f i f ł  R u i a  M o H lO ł
lu dalsze zwiększenie produkcji rolnej przez bardziej równomierne i darstw rolnych, pozostawionych w związane z zagospodarowaniem, | | 3  CZ6 b v  W  J ę d Z y  i Iw iilU O  A CsJjU U iV O  ! \w M *vl 
rozmieszczenie ludności rolniczej ria terenach niedostatecznie zaśiedlo- i miejscu swego poprzedniego zatniesz) bezzwrotna zapomogę w wysokości! - ■ U. . . .  4 - \v V (pracy i wykonać średnio 150
nyck 'kania 0 sobny przepis przewWujeĄÓO z! Ibrzeża" J t a j ą ^ l e ń  8 Marca -Ip ro p ! normy.
Uchwala-jest podstawa do wszczę, ryoh powiatach województw: bia-i 7'a,"lU' ' ‘c.z< 111,1 , ,P*L.'l '•, i,,e< euty o..i,.y.iutją ^ P ^ . * 1 i Międzynarodowe Święto Kobiet,; - * *

da planowej akcji osiedieńczej. pozostawionej zienń i budyń- konia i krowy, według P o t r z d . l ^ “ ^ ^  jdzleini ¿ ro d ^ y jn e j  Tropy gmi-
Stwarza ona szczególnie dogodne * • ; : .  *> 1 ... 0 1 kow na rzecz państwa. Osiedleńcy ustalonych przez komisie osiedieii-; Jak pisze nasz korespondent J Jn a  Jeglownik, pow. elbląskiego
warunki dla nowoosiedlonych, dzię-, p j  * . - nwga także -  po uzyskaniu zezwoleń przy prezydium powiatowej ifló 2 EŃ, zobowiązania 'podjęły ja-i na odbytym ostatnio zebraniu zor.
ki zapewnieniu przydziału, budyń-: Przesiunac mogą s,f , .  p j* lenia od właściwych władz — przel rady narodowej dotychczasowego;¡.f) Pjervvsze z z b -3 robotnice, z billuanizowały dla uczczenia Święta

........................... . “ "  ’ ' miejsca zamieszkania. I dowyonr’322" I (ąk sióątrr Maria I Kobiet brygadę połową. Na bry-
Jeżeli rodzina, osiedleńca składaj} Luba Romaniuk zaoszczędza gadzistkę wybrano. Helenę Gła-

ków nadających się do zamieszka 
nia, względnie remontowanych na 
Koszt Skarbu Państwa oraz udzie­
laniu zapomóg, pożyczek uniarzai-
nych, kredytów, zwalnianiu od po- j mogą,być skierowane według swe- 
datkow, od obowiązku sprzedaży!go wyboru, na samodzielne gospo-

Przesiediać mogą się chłopi bez- j 
rolni i małorolni, a także młode; 
małżeństwa z rodzin średniorolnych.

Rodziny, które zechcą skorzystać j innym małorolnym z tym. że pn-jsię 
z państwowej akcji osiedleńczej.

kazać pozostawione gospodarstwa! 
na własność członkom rodziny lub

większone gospodarstwo nie powili j nych
więcej niż dwóch osób zdoi-i-jo-^ roboczogoclzin, 
do pracy (powyżej 1G łat).;

Helena Pluta j dosz. 
i Kazimiera Gresler wykonają prał

no. przekraczać norm obszarowych,; może być jej udzielona bezprocen-;ce na 31  g0Cj7.in przed zaplanowa-i W u C ftk lP  n d ? n a f ? e n  €  
Ustalonych w dekrecie o przćprowa towa pożyczka umarzalna na zakup|llvm terminem, Teresa Henning zo; « « * « " * * * '• > *

zbóż i zwierżąt rzeźnych oraz od | darstwa rolne, przydzielane na włas | dzeniu reformy rolnej. j dwóch sztuk inwentarza (konia i powiązała się doprowadzić do po-1 filo I (IPMIM Rlillfi PkiPOfl
nóść albo do spółdzielni produkcyj-1 Przesiedlenie się i przewóz ca-; krowy), Z przywileju tego mogą! rządku odzież ochronna, znajdują | L U u j O l i f l  IHJUlI.uMCgU 
nych lub też do PGR. | łego mienia ruchomego osiedleńca; korzystać również osiedlający sięICą-"sie w magazynie budowy, | WARSZAWA PAP Dnia 2? lute

szarwarkow.

Osiedleńcom przydzielane będą. 'Dokumenty 'nadania gospodarstwj (inwentarza żywego i martwego,j żołnierze WP zwolnieni po odbycia 
gospodarstwa rolne na terenie w?-; .n l . na ,{vł(lsność wydawane be- 1 zboża, paszy, mebli I innych przed- 
jewodztw. koszalińskiego, s z c z e c i n - po stwierdzeniu przez prezydium! miotów urządzenia domowego, za
skiego, zielonogórskiego, olsztyńskiej
go. wrocławskiego, opolskiego, gdań * ,
skiego i białostockiego oraz w tych j | |  $ ( o l l C T  l l C i E C l f  p i U I H ^ C
gminach województw: rzeszowskie-; *■ ■ *■

S i S S t T i - S i S t S t  ^H ug on a Kollataia i polskich jakobinów
powiedni Fundusz Ziemi. Gospodar 0  ‘  1
stwa te mogą obejmować chłopi j WARSZAWA PAP. W dn. 28 
zamieszkali w gęsto zasiedlonych j bm. odbyło się w Warszawie uro 
i oddalonych od ośrodków, przemy- 1 
słowycb gminach województw lu­
belskiego,. kieleckiego, rzeszowskie­
go i krakowskiego praż. „w niekió-

Idąc ich śladem robotnice z bu- go 1952 r. prezes Rady Ministrów 
. ¡dowy 305 zaoszczędzą 163 robo-¡ Józef Cyrankiewicz udekorował

czyste odsłonięcie tablic pamiąt­
kowych ku czci Hugona Kołłąta­
ja i przywódców Klubu Jakobi­
nów Pól ski ch.

Na Rynku Staromiejskim wice 
minister kultury 1 sztuki Włodzi­
mierz Sokorski dokonał odsłonię­
cia pamiątkowej tablicy ku czci; darowanie.

Nauki płynące z procesu
podpalaczyszpiegów 1

.Osoby, które dokonują sabo­
tażu lub dywersji gospodarczej 
albo w inny sposób dopuszczają 
się zamachów na własność spo­
łeczną, karane są z całą surowo­
ścią prawa“ — mówi projekt Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Tej ciężkiej zbrodni dopuścili 
się nikczemni sprawcy jiodpale- 
nia hali przemysłowej w Zakla 
dach im. gen. Świerczewskiego 
w Elblągu w nocy z 16 na I? 
iipcą 1949 r.

Stanęli oni przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Gdańsku 
i ponieśli zasłużoną karę, która 
spotkała się z ogólną aprobatą 
załogi Zakładów Mechanicznych 
w Eibiągu, całej kiasy robotni­
czej Wybrzeża, każdego uczciwe 
go Polaka-patrioty.

Ale na tym sprawa się nie 
kończy. Proces ten to jeszcze 
jedna lekcja czujności, to nauka, 
że nie może być u nas żadnego 
pobłażania dla tych, którzy o- 
śmielają się podnieść swą wrażą 
łapę na zdobycze ludu pracujące 
go, na to, co lud polski w swym 
twórczym, patriotycznym wysił­
ku buduje.

Ile serca, ofiarności, wysiłku 
włożyli robotnicy i inżyniero­
wie w odbudowę i uruchomienie 
zrujnowanych przez hitlerowców 
Zakładów Mechanicznych w El­
blągu! He było nieprzespanych no 
cy, ile przezwyciężonych, zdawało 
by się niepokonanych, trudności! 
Ile serdecznej radości w dniu. 
kiedy ich Zakłady ruszyły, kie­
dy ruszyła po raz pierwszy hala 
przemysłowa!

I Ile łez, bólu i nienawiści w 
oczach tłumu robotników, gdy 
patrzyli owej pamiętnej nocy n--> 
płonącą halę, podpaloną zbrod­
niczą ręką wroga.

Z tym większą ofiarnością i wy 
sitkiem przystąpili robotnicy i In 
żynierowie do odbudowy fu  ruch o 
mienia zniszczonej hali, która dziś 
tętniąc pełnią życia jest najlep­
szym świadectwem, że żadna wro 
ga siła nie osłabi naszego entuz­
jazmu pracy, że nasza wola wal 
ki o pokój i socjalizm łamie 1 zła 
mie wszelkie wrogie zakusy.

Miotają się i pienią z wściekło 
ści amerykańscy imperialiści i 
ich dolarowe pachołki na widok 
każdego pióropusza dymu, który 
unosi się t  kominów naszych rw- 
wonruchomionyeh fabryk I h i-

szych nowowybudowanycb stat­
ków. Miotają się i plenią, bo 
z każdym dniem rośnie w siłę 
nasza ojczyzna, bo każdy dzień 
wypełniony pełną patosu socjaii 
stycznego pracą stoczniowca i 
portowca, marynarza i rybaka, 
kolejarza i budowlanego, chłopa 
i traktorzysty, studenta i inżynie 
ra polskiego wzmacnia siły obo 
zu pokoju, osłabia siły agresji.

Kirn byli Bastard, Janasiewicz, 
Jagodziński, Bobulis I inni człon 
kowie szpiegowsko - dywersyjnej 
szajki, która uwiła sobie gniazd* 
o w elbląski :h Zakładach Media 

mężnych? Kryminaliści, dege­
neraci, zdrajcy-kosmopolki bez 
oblicza, agenci wywiadu francu­
skiego pozostającego w służbie 
amerykańskiego imperializmu, 
oślizgłe gady, pobratymcy neo- 
hitlerowców, ostrzących zęby na 
nasze Ziemie Odzyskane, nasze 
Wybrzeże, pragnących znowu 
zakuć naród polski w dyby faszy 
stowskiej niewoli.

Wślizgnęli się podstępnie do 
Zakładów, i korzystając z niedo­
statecznej czujności werbowali 
agentów, zbierali materiały 
szpiegowskie, podpalali...

I właśnie za ten brak rewolu­
cyjne! czujności ze strony zakła­
dowej organizacji partyjnej i kie 
rownictwa musieliśmy tak drogo 
zapłacić

Oto wniosek jaki przede wszy­
stkim powinna wyciągnąć z te­
go procesu cała klasa robotni­
cza, każdy kochający swą oj­
czyznę Polak, oto jaki wniosek 
nd codzień powinny wyciągnąć 
wszystkie organizacje partyjne.

Być czujnym w dzień i w nocy, 
troskliwie chronić nasze zakłady, 
nasze maszyny, naszą pracę 
przed okiem, uchem i ręką szpie­
ga, bezlitośnie demaskować go i 
paraliżować jego działalność, tę­
pić wszelkie przejasvy beztroski i 
samottspokojenia w dziedzinie 
ochrony tajemnicy państwowej, 
oto elementarne obowiązki każ­
dego Polaka, oto zadania orga­
nizacji partyjnych, związkowych 
i młodzieżowych.

Specjalną troską otoczmy na­
sze wielkie zakłady — twierdze 
kiasy robotniczej Wybrzeża, na 
sze stocznie i inne zakłady prze­
mysłowe, nasze porty i flotę, na­
sze koleje. Bądźmy czujni, aby 
żaden wróg nie miał do nich 
dostępu.

Hugona Kołłątaja, wmurowanej 
w ścianie domu, w którym w dniu 
28.2 1812 roku zmarł współtwór 
ca Konstytucji 3 Maja i Uniwer­
sału Połanieckiego.

Na placu im. Feliksa Dzierżyć 
skiego w miejscu,! gdzie w daw­
nym paiacti Ogińskich, zebrał się 
po raz pierwszy w dniu 2.4 kwiet 
nia 1794 roku Klub Jakobinów 
Polskich, przewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej, Jerzy 
Albrecht, dokonał odsłonięcia ta­
blicy ku czci: Jana Dembow­
skiego, Jakuba Jasińskiego, Ka­
zimierza K-nopki, Tomasza Ma- 
ruszewskiego, Józefa Mejera i 
wielu innych, którzy przewo­
dzili ludowi Warszawy w "re­
wolucyjnej walce o wolność oj­
czyzny, postęp i : demokrację.

czynnej służby.
Bezprocentowa pożyczka ulegać,c20g0łjzjn , a brygada Anny Maka; imieniu Prezydenta R, P. Krzyż.'m 

będzie corocznie sukcesywnemu u-:rewjcz z budowy 321 — 207 ro ! Komandorskim orderu Odrodzenia 
niarzamu w ciągu o lat od daty;j,0cz0godzin. Gertruda Hetmańskaj Polski znanego pisarza o chlubnej 
osiedlenia sie. pecyzja ł umarza-; Wyk0ria, prace przy wykopach zie-( przeszłości rewolucyjnej Lucjana 
mu podejmowana będzie P° |mnych na 23 godziny przed ter- j Rudnickiego w związku z • 70-le- 
uwzględnieniu stanu zagospodai(»*jminem. jeleni jego .urodzin,
wania się osiedleńca. Częściowe, a * * * j W uroczystości wzięli udział,
nawet całkowite umorzenie pożycz.j .Kobie!v;z: Elbląskich Zakładów ; członek Biura Politycznego KG 
ki może nastąpić przed upływem; ¡\;apravy śamoehoafiw podjęły na (PZPR tow. min. Jakub Berman, 
ustalonych terminów, tym szy1» - '- ^ ^ ;g  marca zobowiązania ogól-: członek- Biura Politycznego KO 
ciej, im sprawniej nastąpi zagospo' - wartości 2.800 7?. ‘ " ¡PZPR tow. Edward Ochab, tow red

_ , j Towarzyszki: Chodźew^ska, Kwiatl Franciszek Fiedler, wiceminister Uio
. . rżewicz.iane w uchwale pożycz-jRowśka, Wilczyńska i inne z Cenidzimtęrz Sokorski i Jerz" Putra- 
ki oęoą udzielane pod rygorem bez trajt Oerodnicżei w Elblągu zobo-lmeńt, sekretarz generalny Związku 
zwiocznego ich zwrotu ’"w. razie, 
gdy osiedleniec bez uzasadnionych 
przyczyn nie zagospodaruje w ca­
łości, gospodarstwa lub opuści gos 
potlarstwo.

Osoby, które zostały zwolnione! 
po odbyciu c/ynnei służby, w WP! 
i osiedlą sie w  PGR lub spółdziel­
niach produkcyjnych na Ziemiach 
Odzyskanych, a przed osiedleniem 
się zawarty lub w ciągu roku od 
daty osiedlenia się zawrą związki 
małżeńskie —: mogą uzyskać do­
datkowo specjalną zapomogę na 
zakup niezbędnego sprzętu domo­
wego w wysokości 2

z Cenidzimięrz
trali Ogrodniczej w Elblągu zobo-jnient, sekretarz generalny Zwiąż 
wiązały się podnieść wydajnośćILiteratów Polskich.

Profesorowie Uniwersytetu Warszawskiego 
o m a w i a j ą  p r o j e k t  K o n s t y t u c j i

'WARSZAWA PAP.. W Uniwersy I kreślił w dyskusji pomoc państwa 
tecie Warszawskim odbyło się ,27 i szczególną jego troskę ,o, prącow- 
bm. zebranie dyskusyjne profeso-! njkow nauki. ..Moi młodsi koledzybnj. .zebranie dyskusyjne profeso 
rów tej uczelni na temat projektu 
Konstytucji.

Żywa i niezwykle interesująca 
dyskusja nad referatem członka Ko 

tys. zł, urna. i misji Konstytucyjnej prof. dr Stef

!— mówił dr Witczuk — zdają so­
bie sprawę, jak szerokie i wszech­
stronne możliwości otwarła przed 
nimi władza ludowa, lie w okresie 
rządów wyzysku i ucisku zmarno-

rzalną po trzech latach pracy wjna Rozmaryna trwała do późnj 
PGR lub spółdzielni produkcyjnej.! godzinwieczornych.

(Dokończenie na. str. 2) j Adiunkt dr Witczuk, szeroko na-

,,ch  wało się wspaniałych talentów, ilu

Będziemy czujnie strzec naszych warsztatów pracy
przed zbrodniczą ręką wręga
Pracownicy elbląskich Zakładów Mechanicznych
o procesie s a b o ta ż y s fó w  p r z e d  sąde m  w  G d a ń s k u

— Gdy rozpocząłem pracę w Za-.pięści, zdecydowani odtąd na każ— 1 siły, dowodem tego, że dla szpie-
1946_ r., | dym kroku bezwzględnie i bezlitoś-jgów i dywersantów nie ma i nie eji. o szczególnej trosce państwa

zdolne m. pełnym zapału młodym 
ludziom, pragnącym poświęcić się 
pracy w siużbie nauki, nie dane by 
ło doczekać tych czasów, kiedy nau 
ka staia się dostępna dla najszer­
szych mas“.

Kolejno zabierają glos liczni 
mówcy: prof. T. Helsztyński, prof. 
St. Leszczyński, proi. Piotrowski, 
dr M. Kafel i inni.

,.Polska nauka historyczna — tnó 
wi prof. dr Gieysztor — dopiero 
dziś służyć może prawdzie, którą 
skrzętnie ukrywali przed oczyrpa 
mas pracujących burżuazyjni przed 
stawiciele nauki“.

Prof. dr Żebrowska mówiła o 
szerokich prawach kobiety, zagwa­
rantowanych w projekcie Konstytu-

kładach Mechanicznych w
były tam tylko 4 tokarki — mówił nie tępić złoczyńców, usiłujących rbędzie u nas najmniejszego pobłaża ludowego o rodzinę, o opiece na.i 
Mieczysław Balcewicz, tokarz Zakła j pozbawić nas naszego dorobku, j nia. Uczucie wzgardy mam dla ta- j dziećmi* i wekowaniem m!odzieżv,

«s..-;- : Zbrodniarze zostali skazani.! jak Janasiewicz. Bastard : ; --------dów Mechanicznych im. Gen. Świer j

— Pracując W Zakładach Mechani­
cznych od kilku lat — mówi techno 
log Franciszek Rogowski — dumny 
byłem z pięknego rozwoju zakładu, 
w którym tkwiła i cząstka mojej 
pracy. Dlatego też nigdy nie za-

Musimy wyciągnąć z tego naukę, 
że powinniśmy być czujni na każ­
dym kroku, w każdej godzinie i pil 
nie strzec naszego dorobku naro­
dowego.

Słusznie w projekcie Konstytucji;

czewskiego w Elblągu. — Z gr«-1 Niech proces podpalaczy będzie jiSkrześiński, którzy .wkradli się do 
/.o\v wydobywaliśmy zniszczone ma j przestroga dla tych, którzy myślą i zakładów, razem z nami pracowali,! 
szyny i ustawialiśmy je w odbudo-; jeszcze podnieść* swoją brudna la- 1 jedli polski chleb i jednocześnie \ 
wywanych halach. Każdy robotnik j pę pa fabryki i na życie ro- knuli przeciwko nam zbrodnię. i
radowa! się z wielkich osiągnięć | botnika. 
przy odbudowie. Z każdym dniem 
na nowych tokarkach uczyły się i 
podnosiły swoje kwalifikacje dzie­
siątki robotników i naszej młodzie­
ży. Byliśmy dumni, że dopięliśmy 
celu, że ruszyła produkcja naszej 
hali przemysłowej. <

Ale nasze osiągnięcia nasza pro > ■ dnia, w którym nasła-.został ujęty punkt, który mówi, że j
m o ja , nasza praca.^^s a^a so , ni ^r.odniarze zniszczyli jedną «.czujność wobec wrogów narodu,

hai produkcyjnych — owoc nasze- jest obowiązkiem każdego obywa- j
go w sporne go wysi -u. tela. Słuszne jest, że każdego zbrod

Na ryk svrenv zerwałem się ze . , .. .
snu i widząc, że pożar jest w n a - |nlarJ;a 1 szPleSa sPolkac musi su'  
szych zakładach, pobiegłem, aby rowra kara, taka, jaka spotkała nik- 
wraz z innymi stanąć do ŵ alki z 
żywiołem. Po przybyciu na miejsce 
serce stanęło rni ze zgrozy Bo to 
właśnie nasza haia stała w pło­
mieniach.

Po, przeczytaniu w prasie wyroku 
na Sprawców-’ ohydnej zbrodni, na­
słanych przez wrogów naszego lu- 1

Za oga portu gdańskiego 
w y k o n a ł a  p ta n  n a  tu ty
p r ze d  te rm in e m

W dniu 27 bm. o godz. 15 na 
wszystkich odcinkach portu gdań 
skiego wykonany został plan prze 
ładunków za miesiąc luty. Suk­
ces ten zawdzięczają portowcy 
szerokiemu stosowaniu systemu 
szybkościowych przeładunków 
statków i nowoczesnym metodom 
eręamzacji pracy.w oku podżegaczy wojennych. Użyli 

najpodlejszych sposobów zbrodni­
czej dywersji, aby zniszczyć nasz 
dorobek, naszą umiłowaną, halę.

Proces zdrajców i szpiegów — 
pospolitych kryminalistów, wynaję­
tych przez wrogów naszej ojczyz­
ny, jeszcze bardziej wzbudził we 
mnie nienawiść do imperialistycz­
nych zbrodniarzy. Nie udaio się jed 
nak złamać nas na duchu nikczem 
nym sługusom obcego wywiadu.
Odbudowaliśmy halę, ruszyła jesz­
cze lepiej nasza produkcja. Ale
zbrodniczy zamach na nasz war- ------. r ------------ , — ...—  - —  , , .  . , .— .
sztat pracy zaostrzył naszą czuj- cia głębokiego zadośćuczynienia. I K‘«m każdego obywatela Polskiej, poległych, rannych wziętych do me 
ność .wobee wrogów. Sadsneiiślńy, ?ioc«5 i wyrok jest wyrazem nąszej‘gzeczyfiospolitej tlidoji/ej.. 'yaoli i zaginionych.

czemnych podpalaczy elbląskich.
Nie zapominajmy ani na chwilę, 

że jak mówi projekt Wielkiej Karty 
zdobyczy ludu polskiego — czuj­
ność wobec wrogów narodu, pilne 
strzeżenie tajemnicy państwowej i

T -  . 4 w.,u« r  " ,  s . ‘“ iwłasności społecznej jest obowiąz- 1 v’ uwzgięomen.a ;dowego państwa, doznałem uczu-i , . .  y . 1 . , _ , , . .i USA — wynoszą dotvehez». * 1 . 1 1 __•  ̂ j b i t n a fthiniretâla DrtłcuMPt < • < ‘ . .

108 tys. żołnierzy
według danych amerykańskich
s t r a c ił y  U S A  w  K o r e i

WASZYNGTON PAP. Według 0- 
statnich urzędowych obliczeń Depa, 
lamentu Obrony USA (niewątpli 
wie silnie pomniejszonych w po­
równaniu, z rzeczywistym stanem 
rzeczy), straty amerykańskie v. Ko­
rei — bez uwzględnienia satelitów

105992
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Mikołajczyk -  lokaj imperialistów
raz jeszcze napiętnowany jako zdrajca narodu
Z  procesu przeciw ko postępow ym  pisarzom  w  P a ry żu

Rząd francuski w obliczu krachu
Faure usiłuje zyskać na czasie
s to s u ją c  w  p a r la m e n c ie  p r o c e d u r a ln e  s z t u c z k i

podał •

À%
*

PARYŻ PAP. Juk już -podawaliśmy, w procesie grupy zdrajców) Adwokat Nordmaun
t krajów demokracji ludowej przeciwko postępowym pisarzom fran­
cuskim Renaud- de Jouveneiowi i Andre Wurmserowi sąd dopuści! 
dowód /  przesłuchania w charakterze świadka oskarżenia zdrajcy na­
rodu polskiego, jednego z głównych agentów imperialistów anglo­
saskich — Stanisława Mikołajczyka,

Mikołajczykowi,
przypomina 

gdv
ta

PARYŻ PAP. Obrady Zgromai podwyższeniu wszvstkicb 
ulżenia Narodowego nad projek-1 ków o 15 proc.
Item finansowym rządu, przewidu-j Faure wykorzystał dzień przer- 
jjącym nowe ogromne ciężary w wy w obradach na pertraktacje z 
¡związku ze wzmożeniem wyścigu przedstawicielami poszczególnych 
izbrojeń, zostały odroczone wkrót stronnictw reakcyjnej większości, 
jce po północy z 27 na 28 iu;e« ' ¡chcąc- uchronić rząd przed grożą ■ 

v ¡Premier Faure postawił kwestię za|cą mu klęską.
że w czasie gdv|iż PwywTad hitlerowski * S S a ł  d™ d^stokro tn ie : 1 9 ra-j DALSZY SPADEK KURSU j.

był jednym z szefów rządu emigra ; swyclj agentów w polskiej „dwój-1 Rułównpro ¡ekfu T ra z 'co^'n catości! P i n y ?  p ^ p ^ v r \  .cy nego, Sosnkowski i pułkownik ’ ce“> muow projeKtu t raz co do caio-sci PARY z  PAP. Wobec ¡catastro
i Gaiio“ wywieźli przv pomocv agen-: Mikołajczyk odpowiada wvmüa- ?7vPk w S ? r^ ° j 7 chj  ‘T " '  sytuacji finansowej Francji
l.tów hitlerowskiego wywiadu swe i ąćo z asl a n"i a i ac s ie'  znowu b r a- m» «?■ ̂ zdym  me peída paryska notuje dalszą zwyżlżony z Polski dn An-zlii ■ i !- ' zab,anIdJ?c s-lę n 1 b ra  |mal paragrafem preliminarza bud kę kursów złota i dewiz Funt an

Obrońca Nordmann przystępu-j OZN Mikołajczyk i jego przyja-, Nordmann:' Jak o an  ' tłumaczy ' " v "1 p a m ,®Ci' * ¡zetowego, ponieważ w każdej pra-jgielskl zwyżkował od ponićdział-
jąc do przesłuchania Mikołajczyka.! ciele polityczni utrzymywali kon-|fakt ż żona nik Qane w czasi; ,: Następnie adwokat Nordmann | wie pozycji tego preliminarza ku z 1.090 do 1.110 franków, a 
zaapelował do sądu. by traktowali takt z Janem Kowalewskim. Obec-j okupacji udała sie" samolotem z Pol zada>e świadkowi szereg pytań (znajdują się mulej lub więcej za-dolar amerykański z 477 do 438
Pytania obrońców tak samo übe- nie Mikołajczyk tłumaczy to okoliczni do Berlina a” staintad do I on zmierzających do ustalenia odpo* ¡maskowane kredyty na zbrojenia, ¡franków. Oficjalny kurs dolara wv
rałnie jak wystąpienia oskarżycieli) nością, iż Kowalewski, który zaj. dymi? • "  ’ ’ . ' j wiedzialności Mikołajczyka za I Ponieważ w myśl konstytucji nosi 350 franków.
oraa ich adwokatów i świadków.! mował stanowisko szefa propagan-¡ Mikołajczyk i ówczesny wiceore ¡ zbrodniczą decyzję wywołania pow ¡pomiędzy postawieniem Votum żal -—4---------  mai ' ..........u.

- 1 - - ' ' * stania w warszawie. ¡ufanía a głosowaniem musi upły-

%
v

Zwracając się do Mikołajczyka, dy OZN, rzekomo nie
Nordmann zapytał:

Co to jest pseudonim „Alfa"? 
Mikołajczyk: Nie wiem.
Nordmann: A jednak zna pan; cy

się z polityką OZft. zgadzał, mięr ł minister^spraW w o * n jg - | Mikołajczvk na początku dajejną' „wolna" doba, postanowionej 
. Nordmann: Czy Kowalewski h , - | p & n y m  * nl° 'm ! wykrętne odpowiedzi, .a .następnie * '
formował świadka o swej wspólpraj Nordmann: Czy zna pan wyrok) P S 'z' la^ ; ,  ze «*«*ywiscie decVAię

sądu polskiego, jaki zapadł w l.on j "wywiadem hitlerowskim?
dobrze tę nazwę. Jest tó bowiem; Mikołajczyk: Nie pamiętam. Nie j dynie w 1943 r. w związku z powyż! Przed zakończeniem rozprawy

adwokat, Nordrnann zwraca się dopański pseudonim jako agenta w y-) znam szczegółów. Kowalewski prajszą sprawą? Czy przypomina pan , , . ...,- .
wiadu. ; cówał w Lizbonie. A zresztą byłem j sobie, że chodziło m. In. o koniak- i du 2 Pr°sbą» by wezwał Mikołaj, ---- , ... . . i . - ... .................j czyka na następne posiedzenie, a

,! by- kontynuować przesłuchanie te-Na potwierdzenie tego faktu ad.)w czasie w Stanach Zjednoczoity z agentem hitlerowskim Młcfń- •)
wpkat Nordmann odczytuje frkg-| *&?!*• ; skim? Czy wie

, ^4 1  d o ł k u * *a następnie)rozpocząć głosowanie dopiero oj * *5
północy z 28 na 29 luiego. (osiągnęła nakład.

Po raz pierwszy w dziejach IV «  « „ . « - . » i - . » . .
Republiki Francuskiej deputowa-j ™  "*  C J Z i l l i p ł B r i J f  
ni będą musieli wypowiedzieć się WARSZAWA PAP. Już Wkrót 
tyle razy na jednym posiedzeniu ca ukaże się w sprzedaży 9 numer

nie pan, że to samo do; , . . .
mentv z artykułów, jakie ukazały siei Nordmann: Czy był pan wicepre i tyczy wywiezienia żony Śosnkow- ; ? 0 sv‘7 ,  ,a > skoiitron.o^ac go z 
po wolnie w polskiej reakeyinei ora n)lerem 1 ministrem spraw wewtię- skiego z Polski do Anglii? innymi świadkami. SprzęowH się te
s s i f o - i B i a s f  * -= « * ■ > » « * •  « i  * ,1948 r i w maiu 1949 r W artvku- jk ie m  p a m ię c i .  | woKaci „oskarżycieli - oąu nie pow
lach tych przytoczone zostały-da-! *}ik°,aiczyk: Tak jest Adwokat Nordmann stwierdza z1?' dot3d w tel sPraWie postano^
rie. świadczące o tvm, że Mikołaj-i. Nordmann: Czy w tym charak- i następnie, że Mikołajczyk znał zdra 
czyk jest narzędziem wywiadu ob-i 1? .a l °  !'ZymyvV?ł / an ?d Jana Ko- dziecką działalność Jana Kowalew 
cych mocarstw i że oroanizowałi, . Txk wladomosC! 0 jegojskiego, który był tego wspołpra-, 

jńw cfhntar*» u 1 kontaktach z szefem wywiadu hitle* j cawnikiem i podległym triu funkcjo 
jo« sabotaże w ; rowskiego Canarisem? j nariuszem.

v . cł„_„- v „. f.„_| Mikołajczyk: Kowalewski prze-1 Nordmann: Czy dziękował pan j
r»Wv"5z "nimieiniłti’ -yniaol ,,m » 'S-?*al mi I!czne raporty. Nie intere! w specjalnym liście Janowi Kcwa " ' - /j pamiętnika szpiega ame.;sowajem S1-ę tym, co się kryje pod I lewskiemu z8 jego pracę w Lizbo-|

* ' Mm Pseudonimami. ¡nie? Czy proponował mu pani
i Nordmann: Czy Jan Kowalew | spotkanie w Londynie, gdzie

wienia
Następna rozprawa odbędzie się 

w poniedziałek.

w kwestii zaufania dla rządu.
Cala prasa paryska stwierdzą,

że rząd Faure‘a staje przed nie-i fen po raz pierwszy w historii pra 
zwykle ciężką próbą. Większość sy polskiej osiąga nakład ponad 2
obserwatorów snri-n *„ miliony egzemplarzy.

Numer z 2.3 br. posiadać bę­
dzie jeszcze na okładce stara cy

obserwatorów sądzi, że szczegól­
n i. niebezpieczne będą dla rządu 
głosowania nad Votum zaufania 
przy artykułach o podwyżce tary­
fy kolei państwowych, o zreduko­
waniu świadczeń socjalnych i o

przy pomocy 
bolsee.

rykańskiego Alodelskiego, 
bliskich przyjdŁiół S współpraeow j

¡.;-ów Mikołajczyka. Modelski P'- jskî był pańskim podwładnym?

U c h w a ła  P r e z y d iu m  R z ą d u  
w sprawie akcji osiedleńczej

udało mu się wkraść na sta

"yw
S. przekazywał on regularnie j pana tak błahymi wydarzeniem, że : tumult 
siadowi amerykańskiemu doku-) nie interesował się pan nim? Czy kowi t:

jako wicepremier i minister spraw 
wewnętrznych nie interesował

menty szpiegowskie. Modclski zaz 
nacza, że utrzymywał stale kontakt 
z Mikołajczykiem,

Czy prawdziwe są wypowiedz' 
szpiega Alodelskiego? — zapyta! 
adwokat Nordmann.

Nie czuję się związany dekla, 
racjami Modelskiego — odpowia­
da wykrętnie Mikołajczyk.

Nordmann: Czy attache wojsko

się
p^n współpracą pańskich funkcjo­
nariuszy z wywiadem hitlerow­
skim?/

Mikołajczyk przy pomocy adwo­
katów „oskarżycieli" stara się u- 
chylić od odpowiedzi i przejść do 
innych zagadnień.

uchylenie się od odpowiedzi. I prowadzi się ją na koszt państwa.! zwierząt rzeźnych z
Nordmann: Jaiue instrukcje^ o-1 jąa zagospodarowanie się (na za-j gospodarstwa — w roku, w którymtrzymywal pański podwładny Jan 

Kowalewski w sprawie szpiegowa­
nia francuskiego ruchu oporu? Czy 
pamięta pan artykuł dziennika „Na 
rodowiec" o współpracy emisariu­
sza Jana Kowalewskiego, We Frań 
cji — Kawalkowskiego, z agentem 
gestapo Bernhardem? Czy pamię-

kup lub remont inwentarza mart-j nastąpiło osiedlenie i w roku na- zbfdnych do utrzymania rodziny i
wego, zakup drobnego inwentarza i stępnym. Osiedleńcy zostają zwoi- wy żywienia inwentarza

wy, który przekazuje obcemu m o - IT T l-^ j - ^ ,} ,  c i a .  Q  
carstwu informacje o swym kraju j Ś l i j  3  I l U u l 6 r
jest zdrajcą?

Mikołajczyk (cynicznie): Nie.
Na nasienne pvtania obrońcy, 

dotyczące zbrodniczej działalności! MOSKWA PAP. W Moskwie u-i W mimerze znajdujemy pfenad- 
szpiega Jana Kowalewskiego oraz ¡kazał się kolejny (9) numer tygod|t0 następujące pozycje: artykuł 
,ego współpracy z wywiadem WUe-j«™ «Nowe Czasy. |p . ,jefanowa pt. „W walce o Intc-
rowskim, Mikołaiczys odpowiada:) Artykuł wstępny nosi tytuł „Na;

tygodnika „Noiue Czasy’

żywego, wyżywienie inwentarza żyj meni ponadto na bkres jednego ro.| stałej pracy 'w 
wego, orkę, nawozy, zasiewy) | ku od dnia objęcia gospodarstwaI rzvst-i-a ? nraw

ności —
-będą w 
przyznawaniu

Nia uważam Jana 
za zdrajcę.

Ż dalszych pytań obrońcy ł od­
powiedzi Mikołajczyka wynika, że 
ićszcze przed Wojną, za rządów

Kowalewskiego drodze rozkwitu gospodarczego“ .
Kolejna pozycja —- to artykuł E. 
Szerśzniowa pt. „Niewykorzysty­
wane możliwości handlu europej­
skiego“ .

W  trosce o właściwy rozdział
i należyte wykorzystanie skierowań na wczasy

WARSZAWA PAP. Fundusz nikom i wyeliminuje wypadki nle- 
Wczaśów Pracowniczych wprowadzi j wykorzystywania skierowań.
w najbliższym czasie nowy system;------------— --------- --------------------
rozdziału skierowań na wczasy.

Przy okręgowych ! powiatowych j 
radach związków zawodowych po-1 
wstaną placówki rozprowadzania) 
skierowań. Rady 2akfadowe i miej- \ 
scówe będą otrzymywały na po- 1 
czątku roku rozdzielniki skierowań,

resy klasy robotniczej“, artykuł 
prof. A. Millera pt. „O wydarze­
niach w Egipcie“, artykuł N. Sier 
gijewsklego o Gogolu, artykui L. 
Siedina pt. „W dżunglach prasy 
waszyngtońskiej“ , notatki chiń­
skie N. Fiedorenki i notatki paki 
stańskie A. Bolszakowa, list o- 
twarty amerykańskich związków 
zawodowych do Achesona, liczne 
notatki z widowni międzynarodo­
wej i kronikę wydarzeń międzyna 
rodowych.

PGR. również !:o-
przyznawani będą osiedleńcom krej*_ obowiązku świadczeń w na turze g ^ S w s t w ^ p w ?
dyly bankowe w niezbędne, wyso-| na^mekfore cele publiczne (szar-j siedleniu się i przewozu mienia na

Rady narodowe otoczą opieką Osiedleńcom, przyjętym do spał- jmania Pb^Dmentowei" “umarzoinef 
osiedleńców właściwie wykorzystu- d2|e|ni produkcyjnych, zgodnie z o - )poiycżkl na zakup krowy otrzyma' 
jących pomoc państwa. W szczegół. bowiązującym statutem — przvslu-i „¡a „ ^ , j •

osiedleńcy uwzględniani guje prawo otrzymania na w laśnosći^“« S e n iT * ^ ,  TnweniJ-l, ^  
pierwszej kolejności pracy i °d|>o\viedmej działki prżyzagrodo- j łiinvch świ td yc ń Hńm 

kredytów, nabywa- ¡wej oraz wszystkie inne prawa, po-1 ^ 1  o \  
niu ziarna siennego, nasion, sadze,ńioce, zwolnienia i ulgi. przewidzia!os|edleńcv sńafi r h i 't  d̂ d*
nlaków i nawozów sztucznych. Bc-jne dla osiedleńców na gospodar-lZvm aU  u J r f L  J  Pif ’ 
dą mieli zapewnioną pomoc ośrod-) stwacli indywidualnych. Dotyczy to! wn noiyczke ni" za kim nroi-Hł"/»!! 
ków maszynowych i korzystanie z!więc prawa dysponowania pozosta- lo b m  ~  do l  i t  
poradnictwa fachowego \V okre-!wionym gospodarstwem, przesiedla- C7aił „rzenlesleninwi. ° ado ° i " 
sie do pierwszych zbiorów rady na|nia się i przewozu mienia na koszt i ^J  0, ^ . T  -a
rodowe ułatwią osiedleńcom w ra-j państwa, otrzymania bezzwrotnej i * . . „ 1  \ ., z. a.KJzdeg0
zie potrzeby nabycie środków żyw-!zapomogi w sumie 450 zł, b c z p r o : , " ^  ' r "*
ilościowych dla rodzin i paszy dlaicentowej umarzalnej pożyczki u a i r o 1. -  mieUen "
inwentarza żywego. ¡zakup jednej sztuki inwentarza ży- ^ a P W m,eJ8CU 08ied,e'

Również Związfek Samopomocy! wego itp. i Osoby,, które osiedlą sie w PGR
Osiedleńcy w spółdzielniach pro­

dukcyjnych otrzymają ponadto hez-
Chlopskiej, Związek Młodzieży Poi 
skiej i Liga Kobiet roztoczą opiekę 
nad osiedleńcami.

Uchwala przewiduje zwolnienie 
osiedleńców od wszelkich podat-!go drobnego inwentarza 
ków, przypadających od Otrzyma-IUmorzenie następuje po jednym n

) w okresie wiosennym, otrzymają
„„ „„ , - ■ . , , ¡od dnia osiedlenia do 1 siermiia brprocentową umarzalną pożyczkę do ż k zwrotn w ¡;oici ^  ^
o0° £ , na zak!,p vrosmt lu? ,n««-¡Ziemniaków miesięcznie oraz nie- 

żywego. z(,ę,jn;, ¡j0^¿ ziemniaków - sadze-
nego gospodarstwa za rok. w’ któ- ku, o iie osiedleufeo' przepracował I „ 1? liJ.LZif1-ny f rzepis u,s*airi1 1 ¡zasady umarzania bezprocentowej

’pożyczki, udzielonej osiedleńcowi w

Aby b oga ty  był nasz p lon ! PGR.

będących do ich dyspozycji w po­
wiatowych placówkach FWP. Piany 
te będą opracowywane przez zarzą 
dy główne 1 okręgowe branżowych 
związków na podstawie stanu za­
trudnienia w zakładzie. Rady za­
kładowe będą mogły dzięki temu 
wcześnie wytypować, kto z załogi 
zasługuje na skierowanie na wcza­
sy 1 zharmonizować przydział skie­
rowań z planem urlopów.

Skierowania pobierane będą z 
placótkek w miarę zbliżania się terine

Prezydium Rządu podjęło donioslpa polskiego musi dotrzeć praw I materiałów pędnych, nasion Iwalifi 
łą uchwalę w sprawie wiosennej ak da. że likwidacja odłogów, a więc kowanych oraz dostarczenie kredy- 
cji siewnej. Ogromne znaczenie tej zwiększenie możliwości produkcyj- jtów. Szczególną troską państwo na 
uchwały polega na tym, że daje pych rolnictwa, leży w bezpośred- sze otacza spółdzielnie produkcyj- 
ona konkretne wytyczne i wskaza-jnim interesie wsi, gdyż podnosi do I ne^ zwłaszcza nowopowstające.
nia zmierzające do usprawnienia i 
przyspieszenia przygotowań do ęie 
wu wiosennego, do zwycięskiego 
przeprowadzenia bitwy o bogate 
plony ,w trzecim roku Planu S-let- 
nlego. Zadania rolnictwa w tym ro 

|ku p rz e ło m o w y m  dla pomyśl 
^nego wykonania Sześciolatki są 
¡szczególnie trudne i odpowiedział-jhasłem: 

Chodzi o to, żeby wyrównać logów!".

chodowość gospodarstw rolnych ) Zadanie rad narodowych i orga 
Zwiększając zaopatrzenie fabryk i jnizacji partyjnych polega na tym, 
miast, chłopi przyczyniają się doi żeby czuwać nad racjonalnym wy* 
rozwoju przemysłu, a więc do lep-1 korzystaniem tej poważnej pomocy 
szego zaopatrzenia wsi w maszyny j państwa, żeby trafiła ona do spół- 
rolnicze, nawozy sztuczne i artyku-1 dzielni produkcyjnych oraz do ma­
ły przemysłowe, Dlatego też pó; : toroiuych i średniorolnych chłopów, 
dzietny do wiosennego siew u pod i Winny one również jak najszerzej

.,Ani jednego hektara od-¡spopularyzować wśród chłopów ko

Tinów ich ważnosci.Rady będą m a,straty wyrządzone posuchą zwię 
siały dopilnować, aby ponad GV); Pszyć o 6,5 proc. areał uptaw wio

„Zagospodarowanie odlojrzyści, jakie płyną z zastosowania

'Uchwałą przewiduje zarezerwowa 
(nie i przydzielenie niezbędnej iloś- 
jci materiałów budowlanych do od­
budowy zniszczonych budynków.

W tej wielkiej kampanii gospodar j Odpowiednie ministerstwa zapew 
czo - politycznej, jaką będzie siew ¡nią dostarczenie potrzebnej liczby 
wiosenny, zmobilizowany być mu*-1 Wagonów kolejowych i samochodów 
sł cały aparat rad narodowych,! ciężarowych do przewożenia osiid- 
wszystkle organizacje partyjne I leńoów i ich mienia. Ministerstwo 
społeczne na wsi. Trzeba jednak pa ¡Zdrowia zapewni opiekę sanitarną
miętać o tym, że sprawa siewu wio 
sennego, sprawa wzrostu produk­
cji rolnej musi być troską również 
organizacji partyjnych i społecz­
nych w miastach. Nasze ekipy łącz 
nc.ścj w zakładach przemysłowych i 
i instytucjach winny okazać maksy »  
ntalną pomoc spółdzielniom produkj

i lekarską nad 
czasie zbiorowych

osiedleńcami w 
przejazdów,

Skorzeny
g o ś c ie m 1* B u n d e s t a g u

gów sprawą honoru każdej groma- ! lowóczesnycii metod uprawy zie-

preć. skierowań otrzymali pracow-; sennych i podnieść produkcję rolną rady
dy. każdego chłopa!“ Dlatego też ! mi. « więc siewu rzędowego, zasi -

nicv fizyczni, a pozostałe ~  umys- : 0 ?.l proc Ważnym więc zadaniem ; miast przystąpić do sp 
\  J  , —jak podkreśla uchwała Prezydium ji zatwierdzenia planu z.

iowi. StosuneK ten oparty jest na j rćzaclu — jest całkowite zagospoda-j wania odłogów.jest
sytuacji w naszej gospodarce, —¡rowanie odłogów,
62,5 proc. związkowców — to pra-! W chwili, gdy wzmaga się w file 

W wypadku braku j bywałym tempie rozwój naszegocownicy fizyczni. i „  , -, . ,\  ■ ■■ i przemysłu, gdy wzrasta ludliosc
zgłoszeń na wczasy ze strony Pra" ¡ miejska, a tym samym popyt na a>

narodowe powinny natych-1 tania słabych ozimin, pielęgnacji 
sporządzeniu: roślin jarych iid. 
zagospodarn) Walka o wysokie zbiory wymaga 

dłogów. ! pełnej mobilizacji załóg POM i
Podniesienie produkcji rolnej wyjŚOM. Uchwała rządu stawia przed 

maga jedfiak nie tylko „u r n e h,o j ośrodkami maszynowymi zadanie 
m ie n ia “ wszystkich nieliżytec* zakończenia remontu maszyn do 15 
nych dotąd gruntów, ale też pełne! marca. Nie może być W PGM i 
go wykorzystania wszystkich re-!S0 M arii jednej maszyny, która nie

cewników fizycznych, rada zakla-j tyknly rolne, nie możemy sobie poz j zerw produkcyjnych ziemi już uprą i byłaby włączona do kampanii siew 
down lub miejscowa melduje o tym woiia na to, by najmniejszy nawet;wlanej. Chodzi więc o to, żeby Zn|n'ej,_ Również siewntfei będące w ię
. , . . . ,, pvvp IPóra!skrawek ziemi leżał „be z cz  y n-!rzticlć stara pradziadowskia BpoSo jkacli prywatnych w in n y  być na za-
powiatowej placówce t- . i _a j|, je“, nie przynosząc żadnego po-Jby uprawy i przejść do nowoezes-1sadzie potnóćy sąsiedzkiej żniohili- 
niewykorzystane skierowania niożejZyjku anj chłopom, ani robotnikom, nych metod uprawy i pielęgnacji j zoW ahe do akcji. Od ilości bowiem  
przydzielić pracownikom urnyslo-j Musimy zapewnić naszym fabry- roślin rolnych i przemysłowych.I i stopnia w y k o rzy s ta n ia  iTiaszytl rot 

ici wysokości 'knm coraz większe ilości surowców i Uchwała Prezydium Rządu kładzie) niczych zależy W poważnej miefzS 
■' ludności miejskiej p r o d u k tó w 'duży nacisk na maksymalne wyko-) wysokość p io nó wczlon-

u ym za odpiat^ 
jaką dotychczas płacono za 
ków rodzin związkowców.

Nowy system skierowania ma 
więc na celu przede wszystkim u- 
móźHwienie wyjazdu na wczasy 
wlększfj ilości pracowników fizycz» 
nych, a ponadto -  dzięki wprowa­
dzeniu staranniejszej kontroli w 
zakładach — pozwoli na przydzie­
lanie skierowań nailasuno pracow

cyjnyni, ośrodkoih inas/.vnoWvin i BERLIN PAP. Jak donosi ham- 
dvwidi'inl.- burskie pismoPGR i gospodarstwom indywidua antyremilitaryzacyj-

nym. | ne „Das andere Deutschland". pod
Sprawne przeprowadzenie kam- ' cza8 dehat.y wojskowej v/ Bundes- 

panii siewnej przyczyni się do zwięjtaKu bonskmi obecny był wśród pu 
każenia, zbiorów, do lepszego zad-! Micznośd na trybunie były ss-stan- 
patrzenia przentyshi w Surowce, a j dartenfuehrer Skorzeny ’ ,j0swo- 
iudność! miejskiej ~~ w płody roi1-; bodzićiei Mussollniegó".

Pisnio doiiusi, że Skorzeny przy­
był z Hiszpanii przez Francję'z

nc. Chłopi polscy, którzy korzysta­
ją 2 systematycznej pomocy "pań- 

ktasy robotniczej francuską wizą tranzytową, mimostwa iudowego i, . __ ____ m  .........
wykażą niewątpliwie ŚWoją oliy\v i-i iż oficjalnie jest poszukiwany przez 
telską, patriotyczną postśwę i wio-1 policję fraficuśka,7fl łtirłiiiairJJÎirVl uwciłL-ii '7/iNtr v. u Ai

żywnościowych. Tego wymaga od I riystanie maszyn oraz zastosow-a- 
nas wielki progfam Uprzemysłowię j nie w kampanii siewnej zdobyczy
nia Polski, realizowany w Pianie 
6-letnim, tego wymaga Od na3 in
teres najszerszych mas pracują­
cych zarówno w mieście, jak i na 
ws'

agrotechriiki.
Państwo nasze w tym foku prze 

znacza na pomoc rolnictwu znacz­
niejsze jeszcze niż w latach ubieg­
łych środki. Wyrazem tej pomocy

Uchwala rządu zaleca rozwinię­
cie szerokiego współzawodnictwa w 
ośrodkach maszynowych, doprowa­
dzenie planu robót polny cli do każ 
dej brygady, do każdego traktorzys 
ty. Na kierownictwie i organizac 
jach partyjnych POM f SO.M spo­

za maksimum wysiłku, żeby w peł­
ni zrealizow ać uchw ałę rządu, spra 
Wnie i tbfhjjnóWó pfźeprówadżić 
siew wiosenny, przyczyniając się w 
ten śpósób do podniesienia" próduk 

. cji roSiiej, Wzrostu własnego dobro 
j bytu oraz siły Polski Ludowej.

¡4 i 15 marca są - zgodnie z 
Uchwalą Rządu — „dniami goto­
wości do wiosennej kampanii siew­
nej“. W tych dniach rady narodo­
we przeprowadzą kontrolę stanu 
przyąotowań do siewu na swoim

Nasz« rady narodowe i urganu« państwa są: rozszerzenie sieci;cZVwa zadani* pobudzenia inicjały

Władze amerykauskie
zwalniają z więzienia
hitlatuwskich zM ia izy

BERLIN PAP. Jak podajd A- 
geńćjń A DM", dnîâ 26 Sm. żWól- 
ńióiió rta rozkaz sźtabti amerykań- 
skiëg'ô w Heidelbergi: 6 zbrodnia
rzy woj :ni)Vćh. Dwaj spośród awół

terenie, Jest sprawą honoru ; pa-jniohyćli brali udział w rhordow«

cje partyjne ńa wsi powinny roz­
winąć szeroką kampanię propagan 
dową w sprawie likwidacri odło­
gów. Do ńwbuiamosii kiżderso colo

POM i zwiększenie, ilości maszyn lwy i pogłębienia świadomości poił 
rolniczych, dostawy części wymiert I tycznej załóg, które mają bardzo 
nych, nawozów sztucznych, żelaza odpowiedzialne zadania do spełnie 
ranontowtecs lemieazy, gwoździ, | nia si nadchodzącaj akcji elewnej.

trlctyeińu Chłopa polskiego, by
te dni wszystkie gminy I gromady 
W Polsce mogły zameldować: „Dó 
e i é W u W i ó s e ft tt e «. & f e s t e
ón>K 0 o t o w Uf SV. B.

niu lotników alianckich -sil zoroi- 
byćh, a czterej pozostali byli os­
karżeni o zitęcńnia się nad wTói- 
nłatói W obozach kotiCćmracyj- 
nvbhr

\

r

tygodnika „Przyjaciółka“ , dato­
wany 2 marca 1932 roku. Numer

frę nakładu, kiórej ze względów 
technicznych nie zdołano uaktual­
nić.

M M * * ,  i w  i«t. - l & S W S t ó T W f t i S j J g a i '  « . S Ł Ś o  “„“ i Ż j J B o a o ń c z e n i e  j e  s ir . “f t 1“ *
nowlsko polskiego attache wojsko-: Nordmann: Czy spotkanie Jana pracy“ Jana Kowalewskiego? kach nadaiącydi sie do zamieszka-’ rym' nastąpiło osiedlenie ora-/ /-iln-, i i "‘ ‘"/ u df le n,e Prod° M 
wego w Waszyngtonie i że w tym) Kowalewskiego z szefem wywiadu1 Adwokaci „oskarżycieli“ wszczę j r  pomieszczenia mwe.rfrnal drva lata * Ł n e ! Osiedleńci z»J fi,!? ' ,'L'' «wMj os.edlencon, w 
charakterze, w latach od 1946 do [hitlerowskiego było naprawdę dla ¡li prowokacyjnie w "tym miejscu l żywego Tani ¿dzie budynki wv i stają także zwolnieni od ust-iwo ’ j P0jr2eb> zaliczki na poczet 
1948. przekazywał on regularnie, pana tak błahym wvd.?ze«łem k o lh Z . t  by "umożliwić" Mikołaiy;-1 ^  o d b u d t t  ^

otrzymanego; rolnych j pM2V w Kościach'nie-fK-u w .•rnr,’m ...t., j .. t .*

Osiedleńcy, którzy zgłoszą się do
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G t o ó y  w  d y ó k u ó j i  Przykład mistrza Sabkowiaka
0  PROJEKCIE KONSTYTUCJI

ZUZANNA WALCZAK
robotnica G dańskich  Zakładów  

Przem ysłu Dziewiarskiego

Pamiętajmy nie tylko o prawach, ale i o obowiązkach
Projekt Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej czyha­
łam już nie raz. Niektóre arty­
kuły umiem prawic na pamięć. 
Mnie, jako kobietę najbardziej 
zainteresował art. 66, mówiący, 
o równouprawnieniu kobiet, o 
równym prawie z mężczyzną do 
pracy i wynagrodzenia, o prawic 
do odpoczynku, do nauki, do god 
noścf i odznaczeń, do zajmowa­
nia . stanowisk publicznych, o o- 
piece nad matką i dzieckiem — 
żłobkach, przedszkolach, zakła­
dach położniczych itd.

U nas w zakładach dziewiar­
skich pracują prawie same ko­
biety. I tu najlepiej można się 
przekonać, że art. 66 projektu to 
rtle słowa tylko, lecz szczera 
prawda.

Pracujemy jako robotnice i za­
robek nasz wynosi tyle ile otrzy 
rnuje mężczyzna, wykonujący 
tę samą pracę. Takie same stiw 
ki mają kobiety i mężczyźni, _ a 
jest u nas oprócz dziewiarek rów 
nież kilku dziewiarzy. Otrzyma 
jemy wszystkie bez wyjątku płać 
rie urlopy zgadnie z opracowa­
nym na początku roku planem. 
Wiele z nas wyjeżdża na 
wczasy. Kobiety przyjeżdżają 
wypoczęte r nowymi siłami do 
pracy. Każda kobieta ciężarna 
otrzymuje urlop macierzyński.

A"żłobki? — Nie trzeba daleko 
szukać. Wystarczy spojrzeć _ z 
okien naszej hali. Po drugiej 
stronie ulicy stoi nowy, piętrowy 
dom. To właśnie żłobek wybu­
dowany dla naszych dzieci. 
Wkrótce znajdzie lam miejsce i 
troskliwą opiekę ok. 100 dzieci 
naszych robotnic.

Mój syn jest już duży — ma 
12 lat i chodzi do szkoły. Ale 
dobrze pamiętam, jak to przed 
wojną musiałam go jako maleń­
kie dziecko zamykać w izbie. 
gdv sama szłam do roboty. Pra
In*. STANISŁAW GOŹDZIK

kierow nik  PG R Rakow e Pole
*eapól Maraęolno, pow. Gdańsk.

cowaiam wtedy w łódzkiej fabry 
ce włókienniczej, gdzie płacili tui 
jedną trzecią zarobku mężczyzny. 
Ale i to nie trwało długo. Naj­
pierw pracowałam cztery dni w 
tygodniu, potem — trzy, potem 
tylko dwa, a w końcu zwolnili 
mnie w ogóle. Trzeba więc było 
iść na posługi. Takie to było 
dawniej życie...

Zawdzięczamy wiele naszej 
ludowej ojczyźnie i dlatego mu­
simy też myśleć tiad tym. co my 
tej ojczyźnie dajemy, jak od­
wdzięczamy się za to wszystko, 
jak wypełniamy swoje obowiąz­
ki o których przecież mówi wy­
raźnie projekt naszej Konstytu­
cji.

A więc przede wesyetkim pra­
ca. Praca, jak mówi projekt, 
jest nie tylko prawem, ale obo­
wiązkiem i sprawą* honoru każde 
go obywatela. Jeśli'każda z nas 
będzie pracować sumiennie, wy­
dajnie, wałczyć z brakoróbstweni 
ttczvć Się pracować po nowemu 
— to przyczyni sie do zwiększę 
nia produkcji, a tym samym do 
wzmocnienia sił ojczyzny i pod­
niesienia dobrobytu całego narodu.

W art. 77 powiedziane jest, że 
obowiązkiem naszym jest strzec 
własności społecznej, Zakłady 
nasze przenios!v sie teraz do no 
wvch hal. jasnvch czVstycb, wy­
posażonych we wszystkie urzą­
dzenia socjalne. Otrzymaliśmy 
nowoczesne maszyny, które poz 
walają nam tepiej i wydajniej 
pracować. Wszystkie robotnice 
zakładów dziewiarskich powin­
ny troszczyć się o nie. Uważną 
pracą nie dopuszczać do uszko 
dzeń, czy awarii

Jeśli mówimy i cieszymy się t  
praw. jakie gwarantuje nam 
projekt nowej Konstytucji, nie. 
zapominajmy również i o obo­
wiązkach względem naszej lu­
dowej ojczyzny.

Nauka dla l u d u
Uważnie przestudiowałem pro­

jekt Konstytucji. Widzę, jak zdoby 
te krwią i potem wielu robotni, 
cżych i chłopskich pokoleń osiąg­
nięcia polskiego narodu, znajdują 
pełne utrwalenie w tyrn donio­
słym dokumencie;

Moje własne życie jest również 
potwierdzeniem słów, zawartych 
w projekcie Konstytucji. Jeżeli 
art. 61 mówi o prawie do nauki— 
to równocześnie gwarantuje spoie 
czeństwu pełne korzystanie z te­
go prawa, dzięki rozbudowie sie­
ci wszelkiego rodzaju szkół, moż­
ność korzystania z burs, stypen­
diów itd.

Tej właśnie pomocy państwa iu 
dowego zawdzięczam ukończenie 
gimnazjum w Łowiczu, Liceum 
ogólnokształcącego w Łodzi i 
tamże — Wyższej Szkoły Gospo- 
darstwa Wiejskiego. Przeważają, 
ca większość uczących się na 
WSGW była pochodzenia chłop­
skiego. Mieliśmy doskonałe wypo 
sażone pracownie naukowe, a dla 
ćwiczeń praktycznych — wzoro­
wo prowadzone gospodarstwa ho­
dowlane i roślinne. Odbywaliśmy 
też praktykę wakacyjną jako ro­
botnicy w PGR.

Ja, syn biednego chłopa, przed 
wojną nigdy bym nie miał moż­
ności zdobycia wyższego wykszta* 
cenią. Na naukę w gimnazjach i 
wyższe studia mogły sobie poz­
wolić przeważnie tylko dzieci ka. 
pitaiistów, obszarników czy ku­
łaków.

Przedwrzelmowa ustawa o obo 
wiązki) powszechnego nauczania 
zawierała słowa bez pokrycia. 
Szkoła powszechna w mej rodzin 
nęj wiosce, w pow, łowickim, mia 
!a cztery oddziały, przy czym 
■iwie klasy uczyły się równocześ­
nie w jednej izbie. A ile to dzie 
a pozostawało poza szkołą.

Teraz jest inaczej. W każdej 
większej wsi jest siedmioklasowa 
szkoła, a w miasteczkach czynna 
są gimnazja, licea handlowe, rze 
mieśinicze, szkoły techniczne, za­
wodowe i inne Rośnie z roku nu 
rok ilość szkół w Polsce, ilość u- 
czniów i studentów, szeroko korzy 
stających z dobrodziejstw nasze­
go ustroju.

Jestem szczęśliwy, że moge_ te 
raz pracować na odpowiedzial­
nym stanowisku kierownika^ PGR 
i sumienną pracą służyć ojczyź­
nie według swej najlepszej wie­
dz1'/ i woli. Zaciągnięty wobec Po* 
:-ki Ludowej dług'wdzięczności 
-płacę Ofiarną i rzetelną praca 
Będę się starał rozwijać i uno­
wocześnić gospodarkę rolną w pó 
wierzoriym mojej pieczy ¡lwiątku, 
oodinsić wydajność z ha, trosz­

czy« się o potrzeby bytowe robot 
nifców, chronić jak oka w głowie 
mienia państ\vov ego. Swiado _ 
mym wysiłkiem musimy pomnażać 
zdobycze torujące nam drogę do 
socjalizmu.

Ogrom zadań postawionych przez mej 
partię i rząd przed ilaszym prze " 
mysłem stoczniowym w ramach re­
alizacji wytycznych Planu 6-letnie 
go wymaga od załogi stoczniowej 
systematycznego ulepszania metod 
pracy, stałego wzrostu kwalifikacji 
zawodowych, pełnego opanowania 
procesu produkcji.

Szczególne warunki pracy stocz­
niowej, nowej, w bardzo szybkim 
tempie rozwijającej się gałęzi prze 
mystu, szeroki wachlarz skompliko 
wanych procesów produkcyjnych ko 
nieeżnych dla wyprodukowania go 
towego statku — stawia szczegól­
nie odpowiedzialne zadania przed 
majstrami stoczniowymi..

Rola i znaczenie majstra w stocz 
ni, gdzie poważną część załogi sta 
nowią ludzie nowi, nie obeznani ze 
stoczniową pracą, jest szczególnie 
doniosła. I szczególnie ważna jest 
właśnie w stoczni realizacja za­
leceń uchwal Prezydium Rządu z 
dnia 21 lutego i 25 czerwca 1951 r., 
które określają role i miejsce maj­
stra w produkcji.

„Majster — głosi «chwała Pre­
zydium Rządu z dnia 21 lutego 
1951 r. powinien stać się w każ 
dym zakładzie pracy pełnoprawnym 
kierownikiem podstawowego ogni­
wa produkcyjnego, odpowiedzial­
nym w pełni za wykonanie w swo­
im zakresie zadań planu“.

Gzy zasada ta jest już w stocz­
ni w pełni realizowana?

Każdy dzień w stoczni, przyno­
szący aż nazbyt- liczne przykłady 
brakoróbstwa, wciąż powtarzające 
się poprawki i wypadki zabrakowa 
nia robót,'fakty świadczące o wad­
liwym kierownictwie zespołem, o 
nienależytym rozstawieniu ludzi i 
rozdziale robót, nie należące do 
rzadkości postoje — wszystko to 
świadczy, że tak nie jest, że zalece 
nia uchwal Rządu o roli i zada­
niach majstra nie są tu jeszcze w 
pełni realizowane.

* * *
--'Przecież byłem stale na stat­

ku — tłumaczył się mistrz Boles­
ław Klik z małarni, gdy jego zes­
pół przy pracach malarskich kadlu 
ba 2005 zużył dwa razy więcej go­
dzin, niż zużywają zazwyczaj inne 
zespoły na tego rodzaju pracę. I 
godzin nie starczyło.

A nie starczyło godzin, ponieważ 
majster Klik źle zorganizował i źle 
kierował robotą. Nie dopatrzył, by 
każdy robotnik miał ściśle określo­
ny odcinek pracy do wykonania, by 
każdy wiedział jaki jest harmono­
gram i ilość przeznaczonego na da 
na pracę czasu. Nie interesował : 
się tym, jak też ludzie pracują. 
Więc' wszyscy pracowali bez pla­
nu i koordynacji. Trudno było póż-

w tych warunkach
kto dobrze pracował, u kto tylko 
tak, „aby czas mijał“, kto wykony 
wal robotę sumiennie, a kto parta­
czył. Trudno też było w tych warun 
kach myśleć o współzawodnictwie 
o przedterminowe wykonanie .za­
dań produkcyjnych. Na wszystkim 
zaważył brak zainteresowania i 
p r a c y  o r g a n i z a t o r s k i e j  
mistrza. A rezultat? Z jednej stro­
ny opóźnienie terminu wykonania 
pilnych prac, a z drugiej nieządowo 
lenie robotników, których zarobki 
były oczywiście przy takiej robocie 
niższe niż być mogły 

Inny przykład: Sprawą decydują 
eą dla rozwoju stoczni, dla wykona 
nia wielkich i trudnych jej zadań, 
jest ciągle usprawnianie metod pra 
cy, doskonalenie cyklów produkcyj­
nych na podstawie doświadczeń i 
porad konsultantów radzieckich. 
Obowiązkiem każdego mistrza jest

określić, powiedzialnych odcinkach. Sobko-; — Mistrz uczy nas stale doklad- 
wiak prowadzi przeważnie ustawia noścl i sumienności w pracy — 
nie linii walu i maszyny głównej. I mówią brygadzista Ostrowski i 

— Majster jest wszędzie, wszysf j monter Wenta, — nim postawi Iu* 
ko widzi, gdzie trzeba pokaże i po- ' 
może — tak mówi o swym mistrzu!

Idzi na robotę, sam wpierw ją zbk- 
! da, wytłumaczy, cc i jak trzeba

Władysław Piecuch, młody monter ; zrobić, a nieraz to i sani' weźntii 
który chociaż niecały rok dopiero i Się do roboty, żeby pokazać jak zp.
pracuje w zawodzie, wykonuje już \ bić.
odpowiedzialne roboty, 

Sobkowiak dobrze zrozumiał
Dlatego też w zespole Sobkowie 

jka szybko rośli ludzie, zdobywali

śle
za

erdzonv pr«

jak najszybsze przyswajanie i stoso 
wantę nowych przodujących metod ¡¿zuk 
pracy. . . . .  mocy

A jednak mistrz Kazimierz Le- nyCj1 .........................
wandowski nie doceniał tej sprawy, Utruował ich przy centrowaniu \va

pełni zastosował zasadę, że miejsce j kwalifikacje fachowe i wyższe gro 
mistrza jest przede wszystkim wjpy. a Piecuch i Rokita, wyróżniają 
produkcji, że trzeba mieć ‘stały konlcy się młodzi monterzy, awansowi 
takt ze wszystkimi członkami zes-|Ii nawet odrazu o dwie grupy. Od- 
połu, pracującymi na poszczegól-'¡powiedni wniosek Sobkowlaka 
nych statkach. I choć w skład jego lezącego stale i pilnie 
zespołu wchodzi stosunkowo mała j 
ilość „starvch** pracowników, przez 
właściwe ich rozstawienie, . przez1 
instruktaż, kontrolę i pomoc przyj 
szczególnie trudnych zadaniach 
osiąga dobre wyniki.

Tak lip. na 2008 i 2009, bryga 
dzista Ostrowski i monter Kraw

te.ni kadr został zatw 
kierownictwo.

1 zarówno dbałość tego mistrza 
o pracę, bezwzględne zw. 1 zaoie 

•' ■erki i brakoróbstwa, iak ró .- 
nież jego troska o członków zespo 

ilu — wszystko to umacnia jego au 
i I torytet wśród załogi, przyczynia-

.. .. . ' i iac sie jednocześnie do wzrostu
zuk ustawiaj, tonę wału przy po-: z() „ R w an ia  i ofiarno»- całf-
wcy „świeżych -medoswiadczo. , , D|a1 sobko-
ych pracowników. Sobkowiak m to . 1 . . to. r, , , ,f,.... ...I .................„..„.Wiaka me bumelują. Przykładem

nie rozumiał znaczenia nowych, dos ¡„ dopasowywaniu 
konalszych metod. I dlatego, chociaż j wpp|| w pracowników 
ofiarnie pracował na szeregu stat-: - - -
ków, zawiódł na 2030, na jednostce.

podkładek, 
zasadę, że 

„lepiej się dwa razy zapytaj, jeżeli 
czegoś nie wiesz, niżbyś miał raz

bumelują.
i jest dla nich stosunek do pracy i 
¡ofiarność lclr mistrza.

na której został zastosowany nowy, J sknocłć robotę“. No i brygada Ostro
znacznie usprawniony system mon­
tażu rurociągów, polegający na 
przygotowaniu pełnych zespołów 
rurociągów —- w hali montażowej. 
Mistrz Lewandowski nie zastoso­
wał się do opracowanych planów i 
rysunków. Chciał robić „po stare­
mu“. Uwikłał się w trudnościach, 
z których nie mógł już wybrnąć, 
no. a potem trzeba było przepro­
wadzać poprawki po źie wykonanej 
robocie. Trzeba było zdjąć z tej 
pracy zespól Lewandowskiego i po 
wierzyć ją mistrzowi Kannenbergo- 
wj.

Takich przykładów łamania har­
monogramu, nienadążania za tein 
pem z powodu słabej jeszcze pracy 
poszczególnych mistrzów można by 
przytoczyć więcej.

Ale jednocześnie w tejże stoczni 
można znaleźć wiele przykładów, 
świadczących, że tani, gdzie mistrz 
spełnia swe zadania, gdzie jest 
prawdziwym kierownikiem, znają-

wskiego osiągnęła piękny sukces, 
robota została dobrze wykonana.

W walce o właściwą rolę i zna­
czenie mistrza.w produkcji wielki* 
zadania stoją przed organizacją 
partyjną.

Organizacja partyjna powinna 
* Z uwagą śledziła cała załoga wyj dbać o to. aby kierownictwo i per-
posażenia „pojedynek“ zespołu Sob sonet inżynieryjno - techr. -zny 
ko wiaka, ustawiającego linie wałuj miały właściwy stosunek do nai- 
i maszynę na. 2029 z zespołem, wy stra. Wszystkie sprawy, związane 
tonującym podobną pracę na in-jz produkcją powinny być załatwia­
nej jednostce tej serii. ¡ne przez majstra, nigdy bez jego

cym swój odcinek produkcji, posia-! kładne zapoznanie się każdej nastę

Zespól Sobkowiaka odniósł w fvin udziału. Nie można dopuszczać d» 
współzawodnictwie zwycięstwo zastępowania majstra, pomijam , 
przede wszystkim dzięki lepszej or go. kierowania produkcją na jego 
ganizacji pracy, należytemu rozsta- odcinku bez jego wiedzy i poza 
wieniu ludzi, dzięki opiece i porno-¡nim, co w stoczni często, jeszczs 
cy dla mniej wykwalifikowanych się zdarza, 
pracowników. : W trosce

Sobkowiak nie ruszył z robota, 
jak to zrobiono na sąsiedniej jed­
nostce, od razu na dwie zmiany: U- 
znal, że przy centrowaniu, przy 
pracy szczególnie precyzyjnej, wy­
starczy na początek jedna. A kiedy 
przystąpiono do roboty dwiizmiano 
wej, szczególną uwagę zwracał na 
sposób przekazywania pracy, na do

dającym pełne poczucie odpowie 
dzielności za wykonywane prze/ 
jego zespół zadania — tam dobrze 
idzie robota, tam nic tna brakorób­
stwa, tam przestrzega się harmono 
graniu.

Zgodna jest o, ¡nia kierownictwa
załogi wyposażenia o 'mistrzu 

montażu maszyn Antonim Sobko- 
wiaku: wykonuje on wzorowo pra 
cę na powierzonych mu trudnych i od

pnej zmiany ze stanem robót. Sys 
tematycznie kontrolował, pomagał 
własnym przykładem, radami i 
wskazówkami usuwać trudności.
Stale badaj,stan dopasowanych pod 
kładek; sprawdza! jak wchodzą w 
przeznaczona dlą njclr miejsce. Jest 
to Szczególnie ..ważne, gdyż łatwo 
„przeszabrować“ podkładkę, a wy­
konanie i dopasowanie nowej, to 
strata wielu godzin i materiału.

O m o i f i f f l i i t u  Honsiytucfl

Miasto bohaterskich tradycji
„Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest ków Rządu Narodowego, Na której stokach w lat niewiele potem
miasto bohaterskich tradycji Narodu Polskiego 
Warszawa
(Art. 90 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej).

Zaledwie wola Sejmu przeniosła stolicę Polski z Krakowa 
do Warszawy', zaledwie na Placu Zamkowym zamajaczyła w po­
rannych mgłach wiślanych sylwetka zygmuntowskiej kolumny, 
która sta ła 'się  nieodłącznym akcentem warszawskiej panoramy 
—* kiedy imię lego miasta‘znalazło się na najpiękniejszej karcie 
historii Narodu Polskiego.

Wspominki o bohaterstwie w walce z najeźdźcami warszaw­
skich mieszczan i innych „nleuradzonych“ , znajdziemy w latach 
szwedzkiego potopu. Znajdziemy opowieści o tych, którzy za 
wolność stolicy państwa, co to nie było im ojczyzną, lecz jesz­
cze tylko macochą, chętnie 1 ofiarnie oddawali życie

nowe szubienice płaciły za walkę narodu o wyzwolenie z niewoli 
politycznej i klasowej, za walkę robotników pod sztandarem pier­
wszej Socjalno Rewolucyjnej Partii „Proletariat“ .

„Wśród proletariatu WTarszawy rodził się polski ruch robot­
niczy i wyrastały pierwsze rewolucyjne organ:zaeje marksistow­
skie — przypominał towarzysz Bierut na Pierwszej Warszaw- 
skiej Konferencji PZPR. — Tutaj pracował i działał Ludwik 
Waryński, twórca I Proletariatu, z tego środowiska wychodź’li 
najwybitniejsi czołowi przywódcy ruchu robotniczego. W fabry­
kach warszawskich wyrósł i okrzepł mocny trzon klasy robotni 
czej, o bogatym doświadczeniu rewolucyjnym. Trzon ten był o 
porą w walce narodowo-wyzwoleńczej z okupantem hitlerow­
skim“..

Warszawskie to przecie ulice przecinały barykady 1905 ro­
ku. To na Placu Bankowym SDKPiL, kierowana przez Feliksa

Mijały lata. Osuwała się w przepaść nieWoii Rzeczpospoli- ‘Dzierżyńskiego poprowadziła w- potężnej manifestacji proletariat
ta szlachecka. I znowu w murach Warszawy „grzmi polonez 
Trzeciego Maja“ . W warszawskich kamienicach płoną światła,

, przy których piszą program ratunku i naprawy państwa Kołłątaj 
i Staszic. Na jej to murach nalepiono pierwsze „jakobińskie" _u- 
tótkł. piętnujące egoizm i Warcholstwo karmazynów i zdrajców 
w infułach. W jej to pierwszych kawiarniach opowiadano po ci­
chu wieści przenoszone przez wędrowców, wyczytane w rzad­
kich listach o krwawej rozprawie ludu francuskiego z jego koro­
nowanymi i herbowymi ciemiężcami — o rewolucji francuskiej.

Na warszawskich to ulicach i placach, w latach insurekcji 
kościuszkowskiej stały szubienice, na których zawiśli zdrajcy na­
rodu j państwa, z. wyroku Ludu, co to walcząc o niepodległość 
ojczyzny, upominał się Jednocześnie o swoją wolność, o swoje 
prawo do stanowienia o ojczyźnie. Warszawskim dzieckiem był 
Kiliński szewc - pułkownik, co w gronie polskich jakobinów 
tworzyć chciał nie powstanie garstki szlacheckiej, ale rewolucję 
1 udową.

Warszawskie io ulice deptały stopy pruskich zaborców, kie­
dy pierwszy raz Rzeczpospolita skrwawiona legia poszarpanym 
strzępem u stóp zaborców.

A w te ponure noce, kiedy z ulic dobiegał tylko butny krok 
żandartnsklch patroli i szelest skradających się szpiegów, w war­
szawskich to kamienicach rodziły się myśli o buncie, o walce, po­
wstawały tajne zmowy i opowieści o tych. którzy walczyli, by u- 
kochaną ojczyznę i Jej stolicę przywrócić dawnej wolności i świet­
ności.

Na warszawskim to przedmieściu — Solcu płoną! młyn, 
którego pożar stał się hasłem Powstania Listopadowego. Warsza­
wa — to także Grochów i Wawer •— reduty tragicznego pow­
stania.

Warszawa — to miasto walki Nabielaka, Piotra Wysockie­
go i Zaliwsktago. To miasto płomiennych porywów Mochnackie­
go i wspaniałych manifestów Lelewela.

To miasto wielkiej żałoby narodowej, którą spurpurzyła 
krew Pięciu Poległych. To miasto, w którym otwarcie już wrza­
ła walka „czerwonych" z „białymi", pierwsza zorganizowana wal; 
ka lewicy z prawicą społeczną o treść przyszłego porywu o treść 
tych dni, krwi i chwały.

Warszawie to przystawiła lufę do serca aleksandrowska Cy­
tadela, ria której stokach lud Warśzu-,; skl ujrzał szubienice Człon*

stolicy7’ Znowu warszawskiej Cytadeli stoki widziały szubienice 
Kasprzaka i Okrzei. I słupki, egzekucyjne Kniewskiego, Hibnera 
i Rutkowskiego. I warszawskie ulice i place widziały wspaniałe 
demonstracje klasy robotniczej, walczącej pod przewodem KPP.

Uliczki warszawskich przedmieść patrzyły na młodzieńcze 
lata Karola Świerczewskiego i na bohaterską śmierć Mariana 
Buczka. Patrzyły na tragiczne egzekucje dokonywane przez oku­
panta ulice i place Warszawy. Na cały kraj, na cały świat wiały 
grozą, obok słów „Oświęcim“ , „Majdanek“ , słowa „Pawiak“ . „Ale 
ja Szucha". T na cały kraj z tego miasta rozległa się wieść, że 
powstał podziemny ośrodek l kierownik walki o wyzwolenie na­
rodowe —- PPR i ośrodek władzy ludu pracującego — Kmjowa 
Rada Narodowa.

Wiedział bestialski wróg hitlerowski, że unicestwić Warsza­
wę, to ugodzić naród w serce. Ale przerachował się w swych 
planach.

Warszawa — to nie tylko mury. To są i zawsze byli także 
ludzie. I tych ludzi wolę i wolę całego narodu wypowiedział Pre­
zydent Krajowej Rady Narodowej, towarzysz Bolesław Bierut, 
gdy postanowił, aby na przekór radom ludzi, małego serca, uczy­
nić tragiczne gruzy Warszawy stolicą wyzwolonego z podwójnej 
niewoli państwa. Ich to przysięgę głosiły jego słowa, że Warsza­
wa powstanie z gruzów jeszcze piękniejsza, jeszcze wspanialsza. 
Słowa, które setki tysięcy warszawiaków i miliony Polaków rea­
lizują codziennie, nieustępliwie, gorliwie, z samozaparciem.

Takie są właśnie tradycje Warszawy, która dziś nie tylko 
odbudowuje się, nie tylko leczy swe rany, nie tylko coraz wspa­
nialszą szatą okrywa swe blizny, ale oto staje się socjalistyczna 
stolicą.

Warszawa — miasto bohaterskich tradycji, ukochanie całe­
go narodu, woła dziś o triumfie swego odrodzenia, nie tylko na­
zwami Trasy W-Z, czy Muranowa, Mirowa, Młynowa, MDM. 
Woła halami Żerania i wielkiego pierścienia przemysłowego, któ­
ry opasuje ją czerwienią fabrycznych olbrzymów, by „przywrócić 
klasie robotniczej stolicy jej przodującą role“ .

Tych właśnie faktów granitowym pomnikiem są słowa arty­
kułu 90 projektu Konstytucji: „Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest miasto bohaterskich tradycji Narodu Polskiego 
Warszawa“.

o podniesienie roii ? 
znaczenia majstra w zakładzie, o 
stałe podnoszenie poziomu tego 
kwalifikacji, egzekutywy oddziało­
wych organizacji partyjnych powie 
ny co jakiś czas omawiać jego pra 
cę na swych posiedzeniach i sta­
wiać to zagadnienie na .zebraniach 
organizacji. Organizatorzy grup 
partyjnych powinni pozostawać w 
stałej łączności z majstrem, mobi­
lizując członków grup do wykona­
nia wyznaczonych przez niego za 
dań. Niezmiernie ważnym zada 
niem jest stała praca polityczna 
nad podniesieniem świadomości 
mistrzów — bezpartyjnych.

Jeżeli kierownictwo organizacji 
partyjnej stoczni wpoi członkom 
partii i całej'-załodze • zrozumienie 
znaczenia mistrza w produkcji, je­
żeli będzie aktywnie walczyć o u 
mocnienie jego roli i autorytetu 
pomoże to znacznie w wykonaniu 
planów produkcyjnych.

Świadczy o tyrn dobitnie przy­
kład bezpartyjnego mistrza — Sob 
kowiaka. B, L.

SŁIKCIE3

brygady Jankowskiego
w  p o r c ie  g d a ń s k im

W związku z ogłoszeniem pfojek-' 
tu Konstytucji, brygada Mikołaja 
Jankowskiego w porcie gdańskim 
zobowiązała S'ę skrócić czas wyła 
dunku siatku s/s „Robert“ c 59 
proc. O godzinie 7 brygada rozpo­
częła wyładunek i zakończyła go po 
6 i pół godzinach Ofiarnie pracu­
jąca brygada osiągnęła 42S proc. 
normy j zaoszczędziła 73 procent 
czasu dozwolonego.

Do uzyskania tego wyniku przy­
czynił się m. in. dźwigowy Antoni 
Ładnik.

Nie wolno lekceważyć
pilnych zamówień

Niektóre oddziały Gdańskiego' 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego lekceważą pilne zamó­
wienia poszczególnych budów Z te­
go powodu prace na budowach 
przewlekają się, a kierownictwo bu­
dów zajmuje się wysyłaniem moni­
tów i interwencjami. I tak np. za­
mówienie na wykonanie kratownh 
w warsztatach mechanicznych GPZB 
w Sopocie, złożone 15 uh. m. utknę 
ło w oddziale produkcji pomocni­
czej. a budowa czeka na jego wy­
konanie już kilka tygodni.

Nie zrealizowane zostaio dotych­
czas zamówienie z grudnia ub. r. na 
okna dla budowy w Zakładach 
Tłuszczowych im. gen. W. Wróblew 
sinego. Okna miały być wykonane 
przez warsztaty stolarskie.

Wskutek niedbalstwa ze strony 
oddziału zaopatrzenia, na budowę 
Nr 413 dostarczono popękane des­
ki, przeznaczone na rusztowanie 
Jasne, że tego rodzaju materia! nie 
nadaje się do tego celu. bowiem 
rusztowanie musi być mocne i bez­
pieczne.

Z przytoczonych przekładów dv 
rekcia GPZB powinna wyciągnąć 
odpowiedni«- wnioski.

RUDOLF PUSTELNIAK 
korespondent
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W w alce o odzyskanie i za g o s p o d a ro w a n ie
ZiEM ZACHODNICH

-8zybko yrosi\ się Ziemie Zaenod j tych tradycjach rewolucyjnych, da'.v 
nie z resztą kraju w nierozerwalną, hych pracowników zniszczonych fa 
organiczną -całość; zdobyły trwale bryk Norbiina, Lilpopa i innych
miejsce w sercu narodu. Każdemu I "■ ----1
z nas jest dziś nie 
stare miasto Gdańska niż starówka
warszawska, rynek wrocławski nie chód. Wojewódzkie, powiatowe i 
mniej niz krakowskie Sukiennice, i miejskie komitety partyjne kierowa 

z nas jest..tak samo dumny ty pracą komitetów przesiedleń-

demu! Plénum KC PPR w maju 1945 r. 
mniej drogie | postanowiło rozpocząć akcję prze­

siedleńczą milionów Polaków na Za

każdy
z portu szczecińskiego i wałbrzys­
kiego okręgu przemysłowego jak z 
portu gdyńskiego i przemysłu kato­
wickiego, każdy z nas jednakowo 
miłuje Karkonosze i Talry 
Wisłę.

To szybkie zrośnięcie się Ziem 
Zachodnich z res tą  kraju jest u- 
wieńczeniem mądrej

czycn w całym kraju, rozwijały o- 
żywioną kampanię propagandową i 
agitacyjną Na mocy uchwały Ple­
num KC 25 łys. aktywnych człon-

Odrę i j ków partii skierowano w ciągu 2
] miesięcy na Ziemie Odzyskane tak. | ziem nad Odra, 
że każdy transport pizesiediońów! Plan 6-letni 
miał w swym składzie zorganizowa

buwia wytwarzanego mechancz- 
nłe, około 30 proc. produkcji czte­
rech zbóż, około 40 proc. nasion 
oleistych. Przeładunki portów moi I 
skich wzrosły w latach 1947/1949 \ 
niemal sześciokrotnie. Wszystkie 
te osiągnięcia byty dziełem rąk 
i mózgów 6 milionów ludzi, któ­
rzy zamieszkiwali Ziemie Zachód 
nie w roku 1949.
Projekt Planu 6-ietniego, z jakim 

PPR przyszła na Kongres Zjedno­
czeniowy, przewidywał dalszy, szyb 
lei rozwój przemysłu i rolnictwa 

Nvsą i Bałtyki em. 
daje Ziemiom Zachod­

nim ponad 100 nowowybudowanych
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i dalekowzroczne! „Aiif,!, duo r 1" grupę Pt R-owcow. Osiadli juz lub gruntownie-rozbudowanych wiel d lekowzroczntj polityk. Pt R, kio na Zachodzie członkowie partii wraz ¡kich zakładów przemysłowych. Nie-
z nowoprzybywającymi organizowa-¡.które z nich są w trakcie'budowy, 

terenowe organ a władzy, rat ¡wali I inne już pracują, wśród nich wiei-
znane w całej Polsce, obiekty

ra jeszcze w czasi" okupacji wysu­
nęła słuszne i sprawiedliwe żąda- __  __  _
pie naprawienia wiekowej krzyw-! mienie publiczne pr„ed ręką szkód-1 kie 
y narodu polskiego i oparcia gra-jnika i wroga stawali do pracy ra d ! jak Wizów

nic Polski o linię Odry, Nysy 
tyku.

PPR, walcząc o Polskę ludu pra­
cującego niezależną od obcych i ro 
dzimych kapitalistów, o Polskę zwią 
za.ną współnracą sojuszem i bralcr 
ską przyjaźnią z krajem socjaliz­
mu, zapewniła pomoc i gorące po­
parcie Związku Radzieckiego dla 
słusznych żądań naszego narodu

Dzięki zdecydowanemu- stanowi­
sku ZSRR granice Polski zostały 
ustalone na Odrze, Nysie I Bałtyku 
układem poczdamskim. Gdv zaś im­
perialiści anglosascy krótko potem, 
w r. 1946 zaczęli kwestionować na­
sze prawa do ziem piastowskich, 
obiecując je odwetowcom neohitle- 
rowskini w zamian za ich pomoc w 
przygotowaniach nowej wojny prze 
ciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, spotkali się z ostrą odpra­
wą ze strony radzieckiej. Na wo­
jownicze wystąpienie Churchilla w 
Fulton odpowiedział Generalissimus 
Stalin, na sztuttgarcki atak amery­
kańskiego sekretarza stanu Byrne- 
sa — minister Mołotow.

Odpowiedzi były jasne i niedwu­
znaczne: Związek Radziecki uważa 
sprawę granic Polski na Odrze, Ny 
sie i Bałtyku za ostatecznie uregu­
lowaną i niepodlegającą dyskusji;

Tak więc PPR, realizując zasady 
polityki zagranicznej, sformułowa­
ne w momencie swego powstania, 
zapewniła narodowi zwrot zagrabió 
nych mu przed wiekami bogatych 
Ziem Zachodnich.

*  *  *
Polska Partia Robotnicza — tni- j 

cjator walki narodu polskiego oj 
przywrócenie mu piastowskiego dzie, 
dzictwa, po wyzwoleniu, stanęła ria 
czele narodu w wielkim dziele za­
ludnienia i zagospodarowania ziem 
nad Odrą. Nysą i Bałtykiem. Uru­
chomienie każdego zakiadu produk­
cyjnego na Ziemiach Zachodnich 
było wynikiem wytężonej, uporczy­
wej pracy organizatorskiej PPR 
Tak ruszył no. wśród ruin wrocław 
skich PAFAWAG, do kió-ego or­
ganizacja narlyjna sprownd iia 
warszawskich -metalowców o boga-

i Bat odbudową zniszczonych zakładów 
przemysłowych, do prac polnych w 
opuszczonych gospodarstwach, do 
zakładania Państwowych Gospo­
darstw Rolnych na wyludnionych 
terenach dawnych majątków jun­
kierskich.

PPR potrafiła pobudzić miłość 
narodu dla ziemi praojców, skiero­
wać twórczą energię mas do wiel­
kiej, pionierskiej pracy, która miała 
przywrócić Ziemiom Zachodnim ży­
cie i uczynić z nich integralną część 
Polski Wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. Mimo ogromnych 
trudności komunikacyjnych i zaopa­
trzeniowych, w początku 1946 roku 
3 miliony Polaków zamieszkuje już 
Ziemie Odzyskane, w rok później 
niespełna 4,5 miliona, w roku 1916 
zaś 5,25 miliona.

Ocenił to towarzysz Bierut, mó­
wiąc na Kongresie Zjednoczenio­
wym: „Dzięki ofiarnej pracy orga­
nizacji partyjnych przeprowadzona 
została niespotykana w historii gi­
gantyczna praca przesiedleńcza“.

Opracowany z inicjatywy PPR 
Plan 3-letni — jako ieden z czyn­
ników wykonania zadań planu wska 
zywał „scalenie Ziem Odzyskanych 
z resztą kraju z wszechstronnym 
wykorzystaniem w gospodarstwie 
narodowym szerokiego wybrzeża 
morskiego“. Lata Planu 3-Jetniegp, 
to okres Intensywnego dźwigania 
Ziem Zachodnich z upadku gospo­
darczego. Już w 1946 roku 26 proc. 
państwowych nakładów inwestycyj 
nych pochłonęły Ziemie Odzyskane, 
w kolejnych następnych latach zaś 
odpowiednio 32 proc. i 38 proc.

Ten olbrzymi wysiłek, poza o- 
czywhtym znaczeniem politycz­
nym przyniósł również poważne 
efekty gospodarcze. Oto np, w r. 
1949 — ostatnim roku Planu 3- 
ietniego — Ziemie Odzyskane da 
waty iuż 40 proc ogólnokrajowej 
produkcji energi' elektrycznej, 33 
nroc. w-gla kamiennego, 53 proc. 
koksu. 71 proc st->H, 3? p-oe. ce- 
m nftt 25 noc B ari - Ir-w-tnia- 
nych, 31 proc. cukru, 41 proc. o-

Gorzów, Dychów, ce­
mentownia „Opole“, zakłady tłusz­
czowe w Brzegu, baza rybacka w 
Świnoujściu, Kędzierzyn.

Wykuwając na Zienrach Zachod­
nich, jak i w caiym kraju wspania­
łą przyszłość i siię naszej ojczyz­
ny, masy pracujące odpowiadają na 
wściekłą nagonkę przeciwko Polsce 
odwetowców zachodnio- niemieckich, 
kleru Trizonii,. imperialistów amery 
kańskich ' ‘ 
na odbudowę

Produkcja siali w Polsce
m: mlmtmmh mlmmh iulmimMmi
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I na starej
przekroczyć

m ożna znacznie
normę

. , Gdy robotnikowi praca nie idz'e 
i Watykanu, odpowiadają; tak, jak iść powinna i jeżeli pracu- 

, dowę neohitlerowskiegojje przy tym na starej obrabiarce. 
Wehrmachtu przez waszyngtońskich j lub posługuje się zużytymi narzę-• '  t ' I | I , • , | ‘V k j  1111 UUWA"

Dońskich podpalaczy świata, na ciziami, uważa często, że one właś* 
amerykansko-prusacki spisek prze* nie są główny przyczyna kulejącci 
ewko pokojowi 1 polskim ziemiom roboty. W ten sposób i ja tłumacz.Parł I dra Nlsrco ł 12 o łt \ i i . . Jnad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Wykuwając na Ziemiach Zachod­
nich i w całym kraju siię naszej oj­

czyzny i zacieśniając przyjaźń i 
współpracę ze Związkiem Radziec­
kim i caiym obozem pokoju i po­
stępu, w tym również z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną która 
uznała nasze granice zachodnie, ja­
ko granice pokoju, realizujemy na­
kaz projektu naszej Konstytucji, 
który głosi: „Na wieczne czasy po­
wróciły do Polski Ziemie Odzyska­
ne“.

Nasza wytężona praca i nasza po 
lityka zagraniczna, nasza przyna­
leżność do światowego obozu poka- 
ju utrwalają dziedzictwo wywalczo

dem sobie pierwsze niepowodzenia, 
rozpoczynając pracę w Gdańskiej 
Fabryce Maszyn i Odlewni nr. 1 na 
starej, bo już od 20 lat eksploato­
wanej tokarce.

Dziś jednak po trzech latach pra 
cy na tej maszynie mam odmienne 
zdanie. Okazało się bowiem, że o- 
brabiarka ta nie jest źródłem moich 
niepowodzeń. Przeciwnie. Na niej 
właśnie zdobyłem zaszczytny tytuł 
przodownika pracy i wyrabiam śre 
dnio ok. 250 proc. normy. Jak to 
było możliwe?

Mimo to, że maszyna jest konser 
wowana przez specjalną brygadę, 
postanowiłem przede wszystkim sarn 
doglądać konserwacji. Usunąłem

tak jeszcze, jak być powinno. Prze­
kraczałem wprawdzie ustaloną noi 
mę, ale w niedużym stopniu. Posta 
nowiiem więc wypróbować moc ma 
szyny, „Wziąłem“ grubszy wiór no 
żem i nastawiłem suport na szyb­
szy posuw. Okazało się, że maszy­
na wytrzymuje większe obciążenie. 
Sprawdziłem części — nie grzały 
się. Obserwując jednak skrawany 
materiał stwierdziłem, że robota 
wychodzi nieczysta, że nóż jakby 
rwie, a nie skrawa. Sprawdziłem 
nóż, był dobry i ostry. Ustaliłem 
więc, że przyczyną nieczystej ob­
róbki metalu są istniejące je.szcz® 
luzy w tokarni, ale tego nie udało 
mi się usunąć.

Postanowiłem wtedy przekuć nóż. 
Wydłużyłem w kuźni jego ostrze, 
które z kolei lekko zaokrągliłem na 
szlifierce. Próba wypadła pomyśl­
nie, bowiem przez odpowiednie prze 
kucie noża zmniejszyłem płaszczyz 
nę tarcia. Teraz przy szybkich ob

ne przywrócone narodowi przez hak mogłem, wszelkie luzy w częś- rotach maszyny oraz większym po 
Polską Partię Robotniczą. ICiach składowych tokarki. Praca pc- suwie śuportu materiał wychodzi

J. F Cli szła mi już o wiele lepiej, ale nie|po obtoczeniu gładki, jak lustro
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W ciężkich latach międzywo­
jennych, w lalach nędzy i giodu, 
terroru i krwawej dyktatury bur- 
żuazji Kumunistyćzna Partia Pol­
ski prowadziła masy pracujące 
do walki o wolność i chleb. Nic 
pomagały represje i kule poli 
cyjne. Przerażony komendant wo 
jewódzkiej policji w Kielcach 
słał taki oto raport za raportem 
do pana wojewody, oczekując 
pomocy. Przerażony komendant 
alarmowa! o wielkim „marszu 
głodnych“, który przeszedł przez 
całe Zagłębie, o „zajściach“ w 
Czeladzi i Dąbrowie Górniczej, 
o wielkich i kilkakrotnych demon 
stracjach. które odbyły się w Bę. 
dżinie.......Poza tvm — powiada

sfupajka — w całym powiecie bę 
dzińskim żadnych manifestacji 
nie było“.

Choć na klasę robotniczą spadł 
grad kul, choć zdradziecka pra­
wica PPS za wszelką cenę chcia 
ia rozbić jedność proletariatu, 
umacniał się jednolity front, ce­
mentowały sie szeregi robotnicze 
vv waice o wolność, pracę i 
,'hieb, w walce przeciwko zdra­
dzieckiej burżuazji, która frymar- 
czyla ojczyzną.

Z tej walki narodziła się Pol­
ska wolna, niepodległa, ludowa, 
Polska, w której władzę wzięły 
w swe ręce masy oracujące 
miast i wsi.

Zapominamy dość łatwo. — 
I na całe szczęście! Gdyby czło­
wiek nosił się przez cale życie 
z balastem nie blednących nigdy 
wspomnień — oszalałby napewno 
pod ich ciężarem. Są jednak pew 
ne zdarzenia, przeżycia, słowa —
0 których nie wolno zapominać, 
ich jątrzące wspomnienie nie po­
winno stracić nic z gorzkiego 
smaku dni, które pozwoliły im 
powstać, które nadały im ich u- 
pokarzający charakter. Bo parnię 
tać — to znaczy czasem niena- 
widzieć. A także — być silnym!

Przypomnijmy sobie niektóre 
stówa z przedwojennego słowni­
ka, słowa — które wykruszyły się 
w naszej rzeczywistości, jak 
spróchniałe zęby. Denat, bezrobo­
cie, redukcja, czesne, lombard, 
bieda - szyby, nadprodukcja :n- 
teligencji itd. itd. Jakiż ładunek 
smutku zawierają w sobie te sło­
wa! Ile beznadziejności, goryczy, 
poniżenia!

LOMBARD. — Ostatnia deska 
ratunku dla wielu, których przy­
cisnęła nędza, głód. Niema już 
złotówki na chleb, na kartofle, na 
mleko dla dziecka. Więc wędrów 
ka do lombardu — z marynarką, 
z paltem, z ostatnią parą butów. 
Albo po raz- pierwszy po latach 
zdjęta z palca obrączka ślubna. 
Brało się kilka marnych groszy
1 kwitek — może kiedyś, kiedy do 
stanie się pracę, uda się zastaw 
wykupić...

Ale o pracę trudno, coraz trud­
niej. A do kiiku złotówek wypła­
conych przez kasjera w lombar­
dzie dochodziły każdego dnia sio 
ne, lichwiarskie procenty. Więc 
szły na licytację — marynarka, 
palto, ślubna obrączka. Zostawał 
w domu lombardowy kwitek. A 
zysk, słony, lichwiarski zysk, 
szedł do kieązeni zmyślnego ka­
pitalisty, który urniał na złoto 
przetworzyć tę najostatniejszą 
ludzką nędzę — i do kas „samo­
rządów“ miejskich. Tak to dzie­
liła się po bratersku z lichwia­
rzem r— ówczesna władza...

DENAT. — Szpalty brukowców 
zalegały sensacyjne, krew w ży­
łach mrożące opisy morderstw 
i samobójstw, Któż zastanawiał 
się nad tym, dlaczego ludzie za­
bijają, dlaczego popełniają sarno 
bójstwa, co ich do tego skłania...?

Stanisława
Dostawszy się na szpalty pism, 
człowiek nieszczęśliwy stawał 
się „denatem“, przedmiotem nie­
omal, źródłem zarobku, liczonego 
„od wiersza' za napisany artykuł 
lub notatkę. A ludzie kończyli ze 
sobą z nędzy, z rozpaczy, zrodzo 
nej przez ustrój kapitalistyczny, 
ustrój ucisku i \yyzysku człowie­
ka przez człowieka. W każdym 
mieście Polski przedwrześniowej 
wystawali przed Funduszem Pra­
cy, czy innym biurem, które ich 
„rejestrowało“. Zgarbione posta­
cie w połatanych ubraniach, wy­
nędzniałe od głodu twarze i ręce 
beznadziejnie opuszczone wzdłuż 
ciała.

Przerażająca jest wymowa rąk. 
pozbawionych pracy. Puste wnęt­
rza dłoni, łakome palce, zawsty­
dzająca bezczynność. — Ale cza­
sem dłonie te zwijały się w pięść 
i wtedy wierzyło się, że' straszne 
słowo „bezrobocie“ zniknie z na­
szego codziennego słownika.

EKSMISJA. — Zapomniane 
już dziś słowo. Widmo nędzarzy, 
tracących ostatnie dobro — dach 
nad głową. Kilka sfatygowanych 
sprzętów, roztargana w pośpiechu 
pościel, gromada płaćzących dzie 
ci i zrozpaczony ojciec rodziny, 
który nie ma dokąd pójść. Czy 
można zapomnieć ten widok?

REDLIKCJA. — Słowo „zredu­
kowany“ oznaczało także-„niepo­
trzebny“. Długa wydawała się 
droga do domu, gdy głowę roz­
sadzały słowa, które trzeba było 
powiedzieć rodzinie: Jestem zre­
dukowany! Dzieciom trudno było 
przyzwyczaić się do tego obco 
brzmiąęego wyrazu. O, jak szczęś 
liwe jest dzieciństwo, które po­
zwala nie nauczyć się jego zna­
czenia.

Słowo „CZESNE“ oznaczało o- 
ptatę za nauką w szkole. Wolne od 
tej opłaty były tylko tzw. szkoły 
powszechne. W wielu miastach", 
gdzie nie było państwowych szkół 
średnich, powstawały gimnazja 
prywatne, w których czesne było 
niesłychanie wysokie, wynosiło 80 

'a czasem nawet 100 złotych mie­
sięcznie. Co robiły dzieci, któ­
rych rodziców nie było stać na 
taki wydatek? Nie uczyły się. Cza

F I e s * a r O l » a  sem udatf się uzyskać zniżkę do
-----------------------50 proceni, ale najczęściej i tej

sumy nie można było zapłacić. 
Co miesiąca około 10-go zjawiał się 
w każdej klasie pan dyrektor z li­
stą, z której odczytywał nazwis­
ka tych, którzy nie opłacili czes­
nego — po czym usuwał ich ze 
szkoły. Mieli prawo powrócić. Z 
pieniędzmi. Które z dzieci robot­
niczych wracało? — żadne, lub 
prawie żadne.

Wiąże się z tym inne określenie 
NADPRODUKCJA INTELI­

GENCJI. Ilekroć rodzice pragnące 
go się uczyć dziecka zwracali się 
do władz o pomoc w postaci 
stypendium, otrzymywali zbawień 
ną radę posiania syna na prakty­
kę do szewca, a córki do szwalni. 
„Naprodukcja inteligencji — mó­
wiono im. — Co my będziemy ro­
bić ż tyloma uczonymi ludźmi?“ 

W Polsce Ludowej jest bez po­
równania więcej szkół niż było 
przed wojną. I może się w nich 
uczyć każdy, kto ma zdolności i 
chęci. Co roku opuszczają mury 
uczelni gromady młodzieży z dy­
plomami. I wszyscy mają pracę, 
wszyscy są potrzebni.

Nowy nasz ustrój powyrzuca! 
te złe słowa ze swego słownika, 
wzbogacając go o nowe, szczęśli­
we wyrazy: wczasy, racjonaliza­
cja, awans społeczny, przodownik 
pracy... Są one u nas tak czę­
sto w użyciu, że przyzwyczailiś­
my się do ich dźwięku, uważa­
my je za coś samo przez się zro­
zumiałego.

Ale gdy zastanowimy się nad 
ich treścią, gdy zestawimy je ze 
słowami, które bezpowrotnie wy­
trzebiliśmy z naszego słownictwa, 
a ich odpowiedniki — z życia, 
wówczas stanie nam przed o- 
czyma ogrom przemian, jakie w 
Polsce się dokonały. Uprzytomni- 
iny sobie raz jeszcze jaka prze­
paść dzieli nas od tych ponurych 
czasów, kiedy były lombardy, 
bezrobocie, eksmisje, nadproduk­
cja inteligencji... Wtedy wniknie­
my jeszcze lepiej, jeszcze głębiej 
w sens paragrafów nowej naszej 
Konstytucji — Wielkiej Karty 
praw i zdobyczy mas pracujących 
w Polsc»

Dzięki temu znacznie wzrosła wy­
dajność mej pracy. Podwyższałem 
ją jednak w dalszym ciągu przez 
systematyczne zapoznawanie się z 
maszyną i przez dokładne studio­
wanie rysunków technicznych przed 
rozpoczęciem pracy.

Lubię podyskutować na temat or 
ganizacji pracy z robotnikami, któ 
izy mniej mają doświadczenia ode 
mnie. Wspólna wymiana myśli po­
maga w pracy zarówno mnie, jak 
i moim towarzyszom. W wyniku 
takiej wymiany doświadczeń, zmie­
niłem metodę obróbki odlewów że­
liwnych. I tak np. poprzednio war­
stwę żeliwa, przeznaczonego do ze 
skrawania, toczyłem na szybkich 
obrotach, gastawiając nóż na cień­
szy wiór. Aby więc zeskrawać me­
tal do oznaczonego wymiaru, musia 
łem tę czynność powtarzać kilka­
krotnie. Zabierało mi to wiele cza 
su ., (W ten sposób pracuje do dziś 
jeszcze Wielu młodych tokarzy). 
Obecnie operację tę wykonuję w 
ten sposób, że skrawam grubszy 
wiór i chociaż maszynę nastawiam 
na wolniejsze obroty pracę wykonu 
ję szybciej aniżeli poprzednio.

Jak wynika z przytoczonych prze 
ze mnie przykładów 250 proc. nor 
my i więcej można osiągnąć rów­
nież i na starej obrabiarce. Każde­
go dnia pracuję nad tym, aby uzys 
kac jeszcze lepsze wyniki, aniżeli 
dotychczas.

ROMUALD GRYGOROWICZ
tokarz

Kontraktacja
buraków cukrowych
na V»vbr eżu da;e deb e wyn ki

Korzystne warunki, na jakich za­
wierane są umowy i wysoka opla 
cainość uprawy buraka cukrowego, 
zachęcają chłopów do kontraktacji 
tej kultury rolnej. Napływające mel ‘ 
dunki świadczą, że chłopi z chęcią 
zawierają kontrakty na plantowanie 
i dostawę buraka cukrowego. W sze 
regu gmin plany kontraktacji zo­
stały wykonane z nadwyżką. Do 
przekraczania planów przyczynia 
się aktywność kierowników grup 
producentów i aparatu kontraktują­
cego naszych cukrowni.

Gmina Ryjewo, w pow. kwidzyń. 
skim, plan kontraktacji buraka cu­
krowego wykonała w 103 proc. Do 
przodujących gromad tej gminy na 
icżą: Benowo, Barcice i Montowo, 
Na wyróżnienie zasługują tutaj kie 
równicy grup producentów buraka 
cukrowego Paweł Bruchwałd, z Be 
nowa i Ksawery Preus z Barcic. 
Zapoznali oni gospodarzy ze swych 
gromad ze sposobami pielęgnacji 
buraka cukrowego i wyjaśnili im ko 
rzyści, jakie osiąga chłop kontrak- 
tując tę kulturę. Wynik ich pracy— 
to wykonanie przez Benowo w 118 
proc., a przez Barcice w 115 proc. 
planu kontraktacji buraka. Do peł­
nej realizacji planu niewiele braku 
je również gminom Czarne, Wando 
wo i Rakowice, w łvm powiecie.

W powiecie malborskim przoduje 
gmina Malbork. Pian kontraktacji 
w tej gminie został zrealizowany z 
10-proeentową nadwyżka. Przekro 
czyla rówireż pian kontraktacji gro 
mada Za błocie; w gmiire Jegłowtiik 
i Rochowo, w gminie Zwierzno. 
pow. elbląskiego
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O R G A N IZ A C JE  Z W IĄ Z K O W E  NA W Y B R Z E Ż U
powinny wzmóc akcję propagandy i popularyzacji wczasów

G d a ń sk  - W a r s z a w ie
27 bm. w świetlicy Prezydium ¡złomu i różnych imprez dochoclo- 

MRN Gdańska odbyło się walnej wych.
zebrani« Miejskiego Komitetu Odbu | Uzyskana w Gdańsku w r.ub. nad 
dowy Warszawy, na którym omó- j  wyżka nad zaplanowaną suma w 
wiano działalność komitetu w roku; wysokości ok, 80 tysięcy złotych,

Centralna Rada Związków Zawo-i W zakładach przemysłu ehemicz- 
dswych, w trosce o umożliwienie j«ego na 23 skierowania, przyzna- i 
Jak największej liczbie pracujących!»e na pierwszy kwartał tor., wyko-; 
wypoczynku w domach wczasowych,|rzystano zaledwie 8. Niezwykle; 
Zaleciła wszystkim organizacjom;słabo rozprowadzane są skierowa- 
?'Wiązko\vym jak najszerszą popula jnia przyznane członkom Związku 
fyzację wczasów we wszystkich miej Zawodowego Pracowników Żeglugi, s 
?iącach roku, w tym i 
jesienno -  zimowym.

jętych miejsc, z zatrudnieniu nor- przydział skierowań, zapewniający 
mainej obsługi przy zmniejszonej i możliwość wyjazdu większej liczbie j zastępe
ilości wczasowiczów itp. Z drn- •. pracowników fizycznych ze szczem mro komitetu

uwzględnieniemgiej strony przynosi to taki?; 
szkody samym pracującym, kto- ! »

okresie.W styczniu i lutym wyjechało tyl-j 
; ko 277 pracowników, aa ogólną licz

Jak te uchwały CR7.1 realizowa
tą , Pr 
.. ;>e skierowań 967

Względnie dobrze"« są  n a  W y b rzeżu ?
Dane, uzyskane z poszczególnychjP* 2n?n£ skierowania

Związków branżowych mówią, że "" ........ .........
dotychczas akcją wyjazdów na wcza. 
sy w zimie nie jest a nas należy- •

wykorzystują 
związki za-

rzy latem nie zawsze mogą wy- szych pracowników, całoroczne roz 
jechać do domów wypoczynku-; dzielniki, sporządzane przez zaczą 
wych. . dy okręgow
Winą za to 'należy obarczyć prze;j możność wcześniejszego

U litow ania w y jazd ó w  w 
z p la n a m i u rlopów .

! ubiegłym). t została przeznaczona na budowę do
tak wynika ze sprawozdania, zło; mu kultury w Gdańsku.

ę przewodni-; ponieważ w ub. roku bvło w 
zącego komitetu ob _ Sleroeina.; Gda¿sj<u jeszcze -wiele zakładów i 

najlep- Gdańsk zebrał w r_ 1951 na budo- • instytucji, których załogi nie włączy 
wę stolicy 1.427 tysięcy złotych, wy ¡ - sję ,¡n systematycznej zbiórki na 
konując pian zbiórki w 104 proc. _ ^pos. postanowiono na zebraniu

de wszystkim rady zakładowe w 
przedsiębiorstwach , produkcyjnych, 
urzędach i instytucjach, które wciąż

I«rodowe handlowców i pracowników jeszcze niedostatecznie popularyzu-j Ty 
budowlanych. Organizacja związkoj ją . odpoczynek w miejscowościach j Wa f 
w a handlowców wysłała w styczniui uzdrowiskowych w różnych porach; 

cie doceniana. Oto. jak wykorzys-j<*?, domów wypoczynkc.wych 80 o-jroku. nie walczą energicznie o ca!--'
rlpncc7*,:m kwar ! SOD.Mą skierowania w'’pierwszym kwar ^ .  na przewidywanych 94 Budo-jkowite wykorzystanie pr^znany 

tale br. poszczególne związki h ran -^ lam  wykorzystali w tym miesiącu:miejsc. A mają przemez wiele mo- 
¿owe ' * ‘90 skierowań na lOb przyznanych, jzliwosci i wiele srodkow wykaza-;

Związek Zawodowy Pracowników Słabo wykorzystywane są rów-1 nia robotnikom korzyści płynących
Państwowych w Gdańsku otrzymał j nież skierowania na wczasy l- 
ha pierwszy kwartał 242 skierowa-jcze. Tak np. w , bieżącym miesiąca j wyęh 

a. ponieważ dotychczas wykorzy-l na 157 miejsc przyznanych dla woj. 
ano tylko 118, zachodzi uzasadnio I gdańskiego do różnych uzdrowisk'

leczni-1* wyjazdu do domów wypoczynki- ¡

Tym większy obowiązek »poczy­
na ogniwach związkowych czu­

wania nad tym. aby żadne skiero- 
Iwanie nie zostało zmarnowane.

Osiągnie się to przede wszystkim 
przez odpowiednią 
miająeą i propagandową.

(jot).

winęła się żywiej dopiero w ostat* 
.-nim kwartale, po wyborze we wrze­

śniu nowego komitetu.
Największą ofiarnością, jak zwy 

kle, wykazał sic świat'pracy. W ro­
ku ub. komitety 0\V przy zakłti-

zeb-aiy

którego przedstawicielka oh Bryl- 
ska wezwała do współzawodnictwa 
wszystkie inne komitety 0\V

Rozwój współzawodnictwa niewąt­
pliwie przyczyni się do zebrania na 
rzecz budowy stolicy jeszcze więk-

.....................  ...... . .. .... sum, a tym samym ' do
ofiarowała na budowę stolicy 86 tyj zwiększenia funduszów na budowę

■ • ... .¡„a,, dach pracy i instytucjachakcję uswiaoa-:Sjgg tvs> ,]0tycb Młodzież szkolna ; szyć

slęcy ziotveh. uzyskanych ze zbiórki jplaćówek kulturalnych -w Gdańsku.

ara,
stano tylko , . _ ^
na obawa, że wiele skierowań trze | wyjechało na leczenie tylko 
ba będzie odesłać w marcu z po-j sób 
'\’rotem.

Związek Zawodowy Włókniarzy 
wykorzystał w styczniu i lutym 
tylko 59 proc. skierowań. Na odpo­
czynek w domach wczasowych wy­
jechały zaledwie 34 osoby.

118 o-

Nićwykorzystywanie skierowań 
oa wczasy w miesiącach zirno-j 
wych przynosi duże straty gps- 
podarcze. Wynikają one z utrzy- j 
mywania w domach wczasowych ] 
w pełni wyposażonych lecz nie za :

K ł o w a  ś l u z a  z a b e z p i e c z y  
(Mszynkę, Orunię i Rudniki przed powodzią

Wydział Gospodarki Komunalnej [ stąpił do budowy 
Prezydium MRN w Gdańsku przy-1 na IHotiawie.
—------------------------ ---------------------1 Nowa śluza
Z notatnika trójmiasta

wielkiej Itr/.v

Kalkulacja bez sensu

zabezpieczy przed j 
powodzią w czasie wielkich opa-j 
dów i wiatrów dzielnice Ol szynkę, | 
Orunię i Rudniki.

Budowa śluzy będzie zakończo-j 
na w połowie marca br.

(d, !W Gdańsku mamy ok. 550 pry-\ 
watnych domków jedno lub dwu-rc ; 
dztnnych. lek właściciele dzieleń-1 
*Bię od Miejskiego Przedsięhior■ j
siwa Oczyszczania Miasta pojem-1 
nikt na śmiecie, płacąc za każdy j 
0,75 sł miesięcznie.

75 groszy —- suma. drobna. Ale j 
gdy pomnożymy ją przez 550, to j 
otrzymamy 412 zł Ody pomnoży- \ 
my ''jeszcze tę kwotę przez 12 tnie- j 
slęcy roku wyniesie to prawie 5000\ 
złotych.

Za tę już sumę Przedsiębiorstwo i 
Oczyszczania Miasta mogłoby coś 
kupić, przeprowadzić remont tej 
czy innej maszyny.

Mogłoby, gdyby ktoś z kierowni­
ctwa przedsiębiorstwa zastanowił 
się nad tym. że dotychczasowy sy 
ziem ściągania dzierżawy Od pry- > 
walnych właścicieli jest właściwie j 
systemem marnotrawstwa. ;

Dotąd bowiem MPOM wysyła 
co miesiąc wszystkim dzierżawcom 
pojemników wypełnione przekazy 
PKO. Podczas, gdy należność wy 
nosi 75 gr, na każdym z nich nale­
piany jest znaczek wartości 45 gro
szy. Poza tym kosztuje kilka gro mieszkaniec dzleinicy Stogi. 
szy każdy blankiet, a ponadto trze 
Aa też opłacić pracownika wypel- jmodźlelną pracą. 
mającego co miesiąc 550 seil>k j _  cfcMę się bardzo — mówi 
blankietów, 

i w całości MPÓM

Jednym t tych środków  jest «- 
miejętna popularyzacja wczasów 
przez, ludzi, którzy przebywali w 
domach wypoczynkowych. Tak 
np. pracujący, którzy byli już na 
wczasach w miesiącach zimo­
wych, mogą opowiedzieć swym 
towarzyszom pracy wiele o pięk­
nym odpoczynku w miejscowoś­
ciach górskich, o tym. jak korzyst 
ny wpływ wywarło na stan zdro­
wia uprawianie narciarstwa i in­
nych sportów. Roza tym w okre­
sie zimowym organizowane są w 
domach wczasowych różne impre­
zy umilające odpoczynek ludziom 
pracy.
Wprowadzenie nowego systemu 

rozdziału skierowań (o czym do­
nosimy na str. 2) wpłynąć powinno 
na lepsze, bardziej planowe i syste 
matycznc wykorzystanie wczasów. 
Przyczyni się do tego właściwy

Prawidłowy wybór domów do remontów
przez komitety blokowe przyśpieszy rozpoczęcie robót

Akcja remontu domów mieszkał-! montowanych w najbliższych j wyznaczają do remontu domy wła- 
nych oparta została w roku bież»! dniach. W pozostałych prace jużj scideli prywatnych, pomimo z t  
nie na planie rocznym, jak to by*! wykonane w 85 — 90 proc. Pozwą-one remontowane z tnriych runciu- 
ło w latach Ubiegłych, .ale na pla-j la to przypuszczać, że plan 1 kwatjszów. O przydział tych funduszów 
tłach kwartalnych, fftowacja ta ulatj talu będzie wykonany w terminie. : muszą ubiegać . stę sami wtaset-
wi ni. in. kontrolę robót i wykotzy: Obecnie 7BM przygotowuje plan; ciele.
stanic funduszów, co korzystnie; robót remontowych fto' II ’kwartał.! 
Wpłynie na przebieg całej akcji

Plan remontów

Takie postępowanie komitetów blo
! Domy wyznaczane sa do remontu i kowych utrudnia szybkie, prawidło 
lim nndsíflwie wniosków kodiitetówl we opracowanie planu remontów na

drugi kwartał br., co z kolei może

\vę 185 domów, kosztem ok. 3 tui 
Hdhów złotych. Do dnia 15 hm. vv 
różnych dzielnicach miasta zakon 
czerto roboty remontowe w 32 bu­
dynkach. 60 domów zostanie odre-

M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  S to g i
otrzymają w br. własny ośrodek zdrowia

Tleainj

..Dla uczczenia projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej i Jak będzie wygląda! nowy ośro 
Ludowej, my, robotnicy zatrudnieni przy budowie VUł Ośrodka l^ ro  dek, dowiadujemy się z rysunków, 
win, zobowiązujemy się do przedterminowego wykonania w staniej rozłożonych 
surowym budynku do dnia 31 marca br., co przyśpieszy oddanie ośrod 
ka do użytku o 30 dni“.

Tak brzmiało zobowiązanie cało-;— fundamenty musieliśmy ukła- 
gi MPRB, złożone w jej . imieniu i dać stojąc po kolana w wodzie, 
na uroczystej sesji MRN Gdańska ¡Teraz robota pójdzie szybko. Po­
przez majstra oh. Słomiana. Stówa 
tego zobowiązania widnieją na 
transparencie zawieszonym na świe 
żym murze nowego budynku przy 
ul. Stryjewskiego

Na placu budowy płoną JcÓksftW

staramy się o to, by już w tipcu br, 
lekarze nowego ośrodka mogli u- 
dzlelać w nim pomocy chorym.

Rozmowę przerywa głośny gwar 
gromadki uczniów ze szkoły Nr 11, 
położonej naprzeciwko nowobudują

ów w - pierwszymi w,,iosków kofiiitetóv
kwartale br. w Gdańsku, opracoWaj okazuje sie jednak, że niektórej odwiec rozpoczęcie robót. A prze- 
fty przez Zarząd Budynków Miesz. blokowe niewłaściwie pódlcież w interesie reprezentowanych

chodzę do powierzonego im, tak. przez  ̂ poszczególne komitety mk-sz 
ważnepo dla mieszkańców, zadań:a. kańców leży, by akcja remontowa 
W wiciu wypadkach technicy ŻBM j przebiegała jak ■ najsprawniej, (di 
stwierdzili, że domy wyznaczone do: 
remontu prze* komitety nie potrze; 
buja wcale większych napraw. Taki 
np. komitet blokowy przy ul. Wy-i 
bickiego we Wrzeszczu, tnechatiicz-j

; nie wyznaczył do remontu bjoki,TEATR w i e l k i  w  gda .vskij —
: mieszkalne od nr 12 do nr 13. Tym;
¡czasem, jak stwierdziła komisja;
! ZBM, w budynkach tych brakuje 
' tylko szyb na niektórych klatkach i 
schodowych. Widocznie komitet1 za.| 
pomniał o tytn, ze takie „remonty“ i 
przeprowadzają administratorzy do; 
mów we własnym zakresie. Poza; 
tym mogą wykonać je sam! lokato-i 
rzy — ŻBM przydziela mieszkań ! 
eom na te cela bo* trudności każdą! 
ilość szkła.

£odz 19 — „M ąż i  żona“ .
TEATR DRA VIA IV OZ.W W GD Y N f —

Sodz. I9.S0 — ,,Ś luby p an ieńsk ie“ . 
t e a t r  k a m e r  Ar* v y  w  s o p o r n  -

godz. 19,?50 _  „Eugenia G iander* .

K inta

! wv w Letniewie. 7. 32 wyznano-

niki“. Po wąskich deskach szybkoIcego się ośrodka. Przyszli tutaj 
toczą się taczki z parującą zapra- j dziś. jak przychodzą codziennie, a* 
wa murarską, Wszędzie ostre teru-1 by zobaczyć co nowego „wyrosło“
po pracy. Interesuje ich każdy szczegół budo

Budowa kieruje majster Słomian, jwv znają tu każdego murarzu.de 
pierwszy racjonalizator MPRB, j betoniarza.

’ • ‘ dzielnicy Stogi. Budo-; -  Patrzcie — woła Zdziś Płet­
wa ośrodka jest jego pierwszą sa-irzak — po tamtej stronie stoi już

I nowy mur. — A ćzv będziecie żwo- 
Jssie jeszcze cegły z'tamtych ruin — 

pyta »następnie.
Jak wynika k wyjaśnień pofnoc-; że powierzono mi prowadzenie ro

ychodz, na I Wit na tej budowie, będącej jeszcze j J* ' wyiHKa z w yjasmeu ..rnirn 
i*b 7.nhh:r.\uuinvm wvrázem oniekt uaństwa *«ka murarskiego tow. Loski, zało

nad zdrowiem obywateli.

prowizorycznego

dzierżawie pojemników, jak Żabtoe jjednym wyrazem opieki państwa
ki na mydle. "* J “  '*.....

.4 przy kalkulacji z sensem, mar­
notrawstwo to można zlikwidować 
bardzo łatwo. Ot. choiidżby wyśio 
wiając rachunki, s góry na kilka 
miesięcy, czy nawet iia rok.

Opłaci sie to zarówno przedsię­
biorstwu. jak i dzierżawcom, któ­
rzy nie beda potrzebowali co mie­
siąc tracić czas na wpłacanie... 75 
groszy.

(]>

'ga budowlana, chcąc obniżyć kosz-
Na dłuższa rozmowę nie un. cea-jty własne budowy, postanowiła spo 

su. Majster po paru zdaniach gni-jsoln-m gospodarczym zaopatrzyć
ka w drzwiach 
magazynu.

Nad "fundamentami przyszłego o~j
środka wztlosza się już mury par-; y ...........

B e rn a rd  P e r/.y ń sk i | ru in . 1 «  w pob liżu , n a  n a s tę p n e j

się v> część potrzebnych do budo­
wy cegieł.

— Na rozległych terenach Stogów 
mówi tow. Loska — jest dużo

S z k o łg  m o r s k ie  
przyjmują kandydatów

teru. Murarz rozebraliśmy już 4 zrujnowa-s?vhko układa coraz to nowe rzę-julicy, . ,
3 1 nę obiekty Pomogli nam w tym

;kofy tir 11, którzycly cegieł.
' _ Najgorszy bvl początek -- o- uczniowie

powiada, nie przerywając roboty,!układali cegły.

Dvrekcja M. H. D Art. Przern. w Gdań­
sku zawiadamia, że z dniem 25 II, 1952 r, 
biura Dyrekcji zostały przeniesione z Wrzesz- 
c*a do Gdańska na ulicę Dług! targ 7, 8, v
N u m e r y  t e I e f o q 6 w :

D y rek to r  S se k re ta r ia t 
z-ca dyr. do spraw uanai.
X>z. O l-ganiżacyjny Sekcja Tech, ttepr. Spreed 

• oraz Instruktarzu
S ekcja  Chem .SkórZana 5 Us 
Gl. K sięgow y 
DZ. K ad r Dz. A.dm Gos 
Sek. W łók—O dzie/.
G D -  E iek tr. zabaw .

351-14
349-94
381-Î3

351-52
348- 85
349- 90
350- 80
348-55
348-92

277-K

ZGLBIOWO pozw olenie cza-: SŻOtJBIOMO przępuatkę  tym  
o a  07389, ną samochód* czáSOWa StöeZhi G dańskiej

na stole ,\v baraku..
Będzie to piętrowy budynek, w 

kształcie litery L, o kubaturze ok,
5 tys ni*. W 20 obszernych, jasnych 
pokojach uą parterze mieścić się 
będą gaiłińety lekarskie — ogólny,! 
dentystyczny, ginekologiczny, pedia 
tryczny, pokój sanitarny i Wiele | 
innych urządzeń. Na piętrze znajdo 
wać się będzie pokój do zabiegów 
światłoieezniezych wraz z przyleg­
łymi „odpoczywałniami“, apteka i 
gabinety lekarskie.

Du ośrodka będą prowadziły trzy 
wejścia. Frontowe od u!. Stryjew­
skiego przeznacza się dla dzieci 
zdrowych, Tutaj też, za drzwiami j 
wejściowymi, będzie się znajdował i 
„garaż“ .na wózki. Wejściem narożj
nym z podcieniami wchodzić bedą:„ n n w v  m ir nn iilri 
dorośli chorzy, a trzecim -  chore!11«  “ U " Y »«* nuUKl 
dzieći.

Na pianie obok* rysunków potniesz 
cżęń zabiegowych i gabinetów, wi­
dzimy także projekty 2»poknjo- 
wÿeh fîiièstkmi.

— Nà parterze będzie mieszka! 
dozorca — nlôvvi oh, Slohii.1n, — 
im pierwszym piętrzę prżftżhaiżonó 
mieszkanie dla lekarza, a na gór­
nym — dla pielęgniarek.

' Jak wynika t  tnfbtitiącji zastęp­
cy detektora MPRB ulż. Lewczuka, 
ośrodek zdrowia w Stogach budo- 
1 wârty jest jako Wzorcowy. Jeżeli zda 
311 "praktyczny egzamin, na jego 
wzór będą, budowane inné. Projekt 
ośrodka opracowało biuro projek­
tów' „Miastoprojekt — Półftoc"

GO A Si BK
„Pająk-» w e W rzsizczu — „C zerw ony 

r'-,raak", godz, i8, ta j so
Podobnie postąpił komitet blokO;.,zMp-owie<m we Wrzeszczu -  „A-

Taran" d :d  „K ierunek  Nöws H u, 
fk" godz la, 18 i so

godz 16. 18 l 20
Nowytn Poreiè — 
godz IB t 20

wżleb'

¡nych pfżez niego do remontu Im 
dvnków, rzeczywiście wymaga wk-ki*,1PoJJ““ ,‘ >v <)ihyie -  ,wu ikopsnski« 

} szych napraw tylko ) x  W pozt 
’! łych zaś potązelmc są jedynie drab:“
“  j  nę naprawy

j Poza tym zdarzają się. wypadki 
; że komitety blokowe, których óbo- 
j wiążkietn jest opiekować się doma 
mi administrowanymi przez miasto,

hulanki 
M»rya*r»‘- 

,C*,1 rei 
; Gii w  t \
’„ A tla n tic '1 — „Jednodniow i m ilione­

rzy", tied „S praw ny  do pracy 1 
obrony  godz. is.so. 18.8« i so.so. 

„W arszaw a" — ..Szalony lo tn ia" . s>udz. 
16, 78,15 i 29.S9.

„G oplana-1 — ,.r.a eene  życia", godz. 
16, 18 ! 20.

„P ro m ień “ w Chyloni! — 
s k a rb ó w , godz 17 i 19.

-N ep tu n »  w Orłowie — ..Wieś n» po­
g ran iczu", godz. 17 i 19.

SOPOT
„B ałty k "  — „P oddany"

18.30 i 20.30 
„P o lon ia“ — ludzie", «odz.

16. 18 i 29.

Szkoły morskie i oddziały LM' 
rozpoczęły przyjmowanie 'podań j 
łtadydatów na nowy rok nauki. Mło 
dzież z terenu trójmiasta może skin j 
dać podania w Zarządzi® Okręgu i 
Ligi Morskiej w Gdańsku-Wrżeśz« | 
czu, przy AL Rokossowskiego 44. j 

Do podań należy załączyć nasię ! 
pujące dokumenty: odpis* metryki 
urodzenia, szczegółowy życiorys, od 
pis świadectwa szkolnego za pier­
wsze półrocze. świailfC.two lekars-¡tok 5>r~ Gclafisk wita 
kie i opinię ZMP,

„Wysp*

gndz 16.30.

Radio
TB OGRAM ROłiGŁOSM GDAŃSKIEJ 

ns. sobotę, i .  in ,  1952 r.

słuchaczy —
„ , ,. , ,  - ........93 -  Sygnał czasu. 5,06 — Wiad., . : de kandydat poren. s.io -  Koncert. 5.53 -  sian

jest pżłonkietri organizacji młodzie P-igady s,55 — Aud o Konstytucji.
zowej.

„P ęugeot-' pow szechnej *
Spółdzielni Spożywców Ma! ! 
bo rk , w ydane PW SN

MU&'-Cz1 :
Z f i l ’M O X ft książeczkę w o j­
skow a se ria  T> n r  9333715 
WKB S tarogard  Śtrzeszew -"
ski Al tied ._______ ■•''313-r.
ZGUBItlNO upow ażnienie 
do przeprou-acizeii ia k o n ­
tro li miesiskańidWSt ti-3

n r ew  1.7707 
A ndrys fán» ,lí54tí--G !
ZGUBIONO zaśw iad czen ie ;s{8 (¡ r¡¡,¡ 
w ojskow e S ztd jn ert 3m e t  1
E lbląg 3 M aja 106-8

U«-P
Í O t ’MONO Karlę męidun- leown tia nâ'ZWi-SKo Cîr®rn~ mJ|hí'6̂ Ü 
bowsita s té ta ñ in . M albork.

l l l - P

i  usług II Ośrodka Zdro-i
w i a, znajdującego sie 
rmiśkicj w Dolnym Gdańsku, odlteg 
tęgo c piżcszk:- 8 km od Stogów j 

też przed nową budowlą 
eodzielifłife przystają gńipki ko­
biet, robotników i młódzieży, lnie-

6,00 — P ro g ram  dn ia . 8.65 — a im n a s -  
jty k a , 8,15 — K om unikat: P IS M  dla ry -  
l baków  — lok. 6,15 — Zapów iędż pro-
I g ram u  — lok, c .n  — u w ag a  p g r  —
;Iok. 6,30 — D ziennik  po ranny . 6,50 — 
; Tańce ludow e. -7,20 — M uzyka rozryw  
jkow a. 7.50 — Kalendarz rad . 7,55 — 
Wiad. porań. 8,00 — K urs tez, ro sy j- 

OkręgOwa Rada Związków Zaw.:, '-kiego 8,io -  P rz e rw *  11.49 — K o-
~  • " m unilcaty  m iejscow e — lok 11,45 —

Glos nrają kobie ty , 11,57 ._ Sygnał cza

Kurs ogrodniczy
\ 4owy ośródnk będzię wielkim u -;d l a  d z i a ł k o u i i c z ó l l  

na n8*^*łtR| dogodńięhibfii dla mieszkańców i okręgowa Rada 5
dzielnicy Stogi. Dotychczas 1^*5'“ dowycu w Gdańsku zorganizowała ... , . , „

Ośrodka ZdfO- w |utvm miesiwzm- łmrc „»rodni Głos mają kobiety. 11,»7 _  Sygnał czi „ Tn ! u ,łln 'mt-bięciny ttuts ogioom- c-u, J2.04 — Dziennik południowy.
6 ^pizv Ul lo^jczy dla tizidlHOWlCZOW. i 12.15 -  Melodie filmowe. 12,30 -  Aud.
.....* ' ’ Wykłady na kursie odbywają się i

świetlicy ZZK na Kolonii ..Urn- j

Gdańsk. wydane prze*; b ïîIA ïi> it. sí '¿gubione w re«u<ac .g|« żywo »ostèwtroi rdtSÔt.|fetwo , w. otrzv 0MKŃ ńa nażwisko Longe ; pociągu Malbork — Lębork : ' I -,i, - r-n, .. -,:uin-G : -, y-i : rińiii,-: ' ' ! ■r-

i piątki ad godz.. 17 do 19. 
Knrś.itld będą mieli plerw.sżeń

Jäh. t:u>9-c
ZGVBIÖXÖ łe itłiym acię  ZW.. ,
o t . no nazw isko UstoW śkl ¡ zasW ladezętue
Hubert,

p R A tm v M c y  p o s z m  t w a m

/.GUBIŁAM k a r tę  
I kaw a n r  O /tli /4 6 8 7 n a  na- 
i zw lsko Łaszkiew ież Ja n in ą

p o tf ie î 7. go tów ką i <ióku- 
méntaniíi dbtvód 'oíolíl t̂y. i

....... adóienie ïôjéSU’ae.U.
wojskowy., dokiiinoiit sądu ;

m'ëidüm. > tegityihac-ję Kw, Zaw. BU- ! męidun , dow;;;nych na nazwisko
Klirk ty, F t,ne’rżeli. 123-P i

Tedtnika - chemika do pfat \v laboratorium za- 
¡.rudni od zaraz Centrala Produktów; Naftowych. 
Biuro Wojewódzkie Gdansk Długi ling

108-P ' G araż u  ms cëW frâthe ô- 
j ! S'.Ze.W8hie 0» w ynajscifi,

Co wpływa ujemnie 
na rozwój życia świetlicowego w GZF?

i kow a na ftEZwlskh łłim łń- 
I sits Iłegina Malbork

G dynia. MtekićW tezś w.
118-P

mi nraev.
W SŻARAFiN

30.
276-K

Oążoizcnra drobne
u n i e w a ż n i a m  zagubioną

ZGUBIONO
w ojskow e dla

zaśw iadczenie
poborow ych

seria  A n r 087340 w ydane
¡aczątkę. Dr Sletan 01s7*°j!dn!ą 23. VIT. 1349 WKB Sta- 

".icę. ick arr 5S67-G rqg,afp  praż » a rte  m eltiun-
' *  k a r tę  m cldun- kow ą C y d ą n ą  ;p rzsż  PGBÍ?‘ ■ " Morzesacsyn na i-iazwisico 

B endzm lèfa GąSłó^Ki,
ätm„ jtfwsertasan*

ZGUBIONO tym czasow ą 
p rzep u stk ę  Stoczni G dań­
sk ie j n r  2397*3 na nazw isko 
Bul ¿ lak  Stanisław - 5356-G 
ZGUBIONO leg itym ację  zW. 
zaw,, delegację  służbow ą, 
rach u n k i hotelow o Ś  ńa*- 
żw isko MarÿnkieW icZ Józef.

..... . , .SU-9-.G
ZGUBIONO 
kow ą n i  nazw isko KefttśW- 
®ka ZÔBS. W ielk i G are, 
boezt» PsloÜJ» ł3S-E

/G U B IO N O  tęgi ty m acią  zw. 
zew . na nazw isko L ukasie­
w icz BïOSilstâWa, 
tipzñfis, Tseí-Q

Wiszystkim, luódzy b ie li 
udział w  pogrzeb ie  F ran ­
ciszka któlarótyR a, u rzea . 
Geftti-. Bols „ŚamupomoB 
C hłopska" a szczególnie 
kolegom  i koleżankom  
zm arłSgó zá póhvod i Sło­
wa Wèpôlckùeiav W ‘-*.1
ciężkiej ehwjU skład« 
serdeczne podziękow anie 

iżlpna z lottzimi 
58Śł*G

2vcU §wićt!ićów& W Gdûiiàkïch; tlicbwyrti i 
Nakładach ímirzarskich tjjt| moi«: świetlicy w 
się n»leżycie rozwinąć wskutek brą- 
ku dastateeżhej opieki rady >.aklb‘ : — —
dowei nad świetlica C I t • i *• * Muzyk;

Rsda záktadovía w nnfcfltaittz ; 52X0161116 p rze W O d B IK O W ;
nym stopniu pomaga w pracy kie- 
fownicżce świetlicy ob. Irenie Brzo­
zowskiej 1 dlatego wszelkie próby

* i dla wsi. 12,45 — ..Na sw ojską n u tę  *. 
13,15 — K om unikat PIFiM dla ryba- 

. , . ków — lok. 13,16 — A ktualności z t
p rzy  Ul. D a iio w ćj, w e w to fld  ¡Wsi -  iok. 13.25 — Program  dnia.

; 12,30 Aud szkolna ..Szkolne p rzy- 
jgody P ittipusia 3adüIko". 13,35 — Aud. 

. . szkolna „ In s tru m e n ty  cięte d rew nia-
tlifinili O gródków  !!*1; ne*\ 14,15 — W spom nienia ¡robot. 14.30 

; Aud. dla w ychow aw czyń przed­
szkoli 14.40 -  Mlizykà. 14.55 -  Kon* 
cevt. chó ru . 15.20 — Przegl. pra -y liter.

. 15,30 Aud dla dzieci. 16,00 —

. Wszech. Rad, 10,20 — reem m v ie  r st.u- 
■deftci szkól m uzycznych przód m ikro- 
¡fonem  — lok. 16,#0 — M ontaż .,Z
; m iast i m iasteczek“ — ..,Na an ten ie  

. . .  . .  ; KaftUèÿ** — łok, H M  — Wiad. po-
dopomoe kierowniczce] południowe 17.05 — Rezerw a n.io —* 

K oncert muzyk} ludow ej n.4d — 
rrthciiiwa. MAo — K urs ięz ro* 

My-fgkięso. 18,00 — k o n c e r t loźryW fto- 
\vy 18.30 — W«.2fcch Rad 18.3© —
Muzyka taneczna u. lok I&il5 — Co- 

enn y  przeg ląd  wydaizep — lok, 
ivïùzÿka 1 aktualhóści. 20,00 -* 

L.Przy sobocié po robocie“ 20M — 
Komunikat PIHM dlft rybaków lok. 

] S tâh  pogody. 2I 1OO — Dziennik wie*lUKdiu | czorny 2l 2B __ ^ iad 'Sp ^ rt. 21,$6 —W
p o  G t f o ń s l iu

W dniu 5 marca br. < ... .,
zorganizowania jekiegol zespołu taiRTTK w Gdańsku, przy ul. D łu g ie jIp i^ iw ^rV * łl^ itaKo^Vttr-.nl '’2ii
necanego» chóru itp. kończą sig a! 45 o goctż. 17 ro>tpec«f'ie się kuta'— Pieśni B̂ tażin-ewŁ ' r-fvr,iTr—-'-'eg 
reguły fiaskiem. i przewodników po Gdańsku. iWr ,

Obowiązkiem râdy aakładowejj Lista ósob  p‘rsjrjętyęjj na kora WbaS#V'2*i? k»K
jest Interesować si* iintlan. świe-! sńaidtiie *i* s? lokaiu ETÏ&  auónit»

¡22,00 — Nowości poelyeiiie £2,13 
’ M uzyka tanecáhá. 24.00 — K om unikat 

Hy&ia t  te
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Patron „Kuźnicy” i Klubu Jakobinów
w 1̂ 0 rocznicę śmierci Hugo Kołiąitwj**

Mistrzostwa wsi w  tenisie stołowym

w 
ny
„Na' pasztecie

cl publicznej" — jak mawiał

rete
m

polr;
nic. ukrócić samowolę magnacką ij 
uratować kraj staczający się co-; 
rrr widoczniej ku upadkowi.

Pochylony nac! arkuszem pa-1 
pieru, Kołłątaj stawiał szybko 
czarne rządki liter, pokrywając i 
zapisaną płaszczyznę śmiałymi i| 
burzycielskimi myślami: Ze nalc-1 
ży wzmocnić siłę państwa, a 
„rząd feudalny, arystokracją u- 
miarkowany" (t i. opanowany przez 
magnaierię) zastąpić innym, które 
by byt odpowiedzialny przed sci 
rnem: że należy znieść „liberum 
cet<>". narzędzie anarchii szłuchec 
kiej i wichrzen politycznych: że 
trzeba dopuścić mieszczan do u- 
dziatu w rządach 1 ulżyć doli pań­
szczyźnianego chłopa „niewolą po 
'rw innego z bydlęty".

Kapał wosk, osiadając- soplami 
na lichtarzu, a Kołłątaj, nie ba 
cząc na późni porę pisał „Prze 
mowę <!o prześwietnej depilacji", 
mającej opracować podstawy pro- 
jektowanej kon.styHic, li:

i ku

ic
działalnością rewolucyjnego Klu- 
b.u Jakobinów, propagującego na 

.ietenie Warszawy rewolucję tnie- 
„O filozofie, czemuż naprze-jyzcząńską i terror w stosunku do

elw tak wielkiej niesprawiedli 
wośei. jaką człowiek człowiek o 
wi za pomocą prawa Wyrządza,

HUGO KOŁŁĄTAJ
nirn targów i czanin Szczęsny Pol 
tocki — kończył właśnie „Przemo! 
wę“ i jeden ze swych „Listów" i 
propagujących, postępowe hasłaj 
wśród średniej szlachty i tniesz-j 
czaństwa oraz posłów na Sejm) 
Czteroletni. Gnijący bowiem u-

w niczym od nas się nie różni.
; Czy w Europie, czy w której in 

nej części świata, równym jest 
obywatelem ziemi“ .

; A jaką postawę zajęli Potoccy, 
Rzewuscy i Kossakowscy Wobec 
żądań tych sił społecznych, które 
reprezentował m. in. Kołłątaj. Po 
wstając przeciw zgrupowanym w 
„Kuźnicy" kpłłątajowskieifpatrio-: 
lom, którzy usiłowali przeforso­
wać reformy społeezne i gospo­
darcze, srożyli ; się jeszcze bar­
dziej, zakuwali o byle co swoich 
poddanych w kajdany, ściskali szy­
ję zbiegłym chłopom „gąsiorem 

•„Uiściły się życzenia całego brali otwarcie „jurgełt" od rzą­
dów państw ościennych i kapto-

zdfajcdw ojczyzny.
Wybuch powstaftia ko.ściuszkow 

■¡kiego przywołuje. Kołłątaja do 
nie powstaniecie? Cóż io jestj stolicy — upadek insurekcji osa- 
poddany czyjejkolwiek włości?jdza go na osiem lat w Ołomuniec 
Czy biały, czy czarny niewol-jklm więzieniu. Utrata niepodlegli 
nik, czy, pod przemocą niespradgo bytu przez państwo odsuwa o- 
wiedliwego prawa, czy pod łań ¡statecznie podkanclerzego koron 
cuchami jęczy, człowiek jest. i nego i przywódcę jakobinów pol­

skich od czynnego udziału w

narodu: już jest wyznaczona de 
putacja do napisania konstytu­
cji rządu naszego, która będzie 
sławną enoką kończącego się 
wieku XVIII. jeżeli nam przy­
wróci rząd dobry, jeżeli "zło-luby.ieeony, niechlubną tradycją, 
wieka wróci człowiekowi, jeże-: Nie spełniły się wówczas mar:

tyce.
Kołłątaj, dawny członek Komi­

sji Edukacji Narodowej, tj. mi­
nisterstwa oświaty, podejmuje za­
początkowana przez siebie w la­
tach 1776—1786 gruntowną re­
formę Akademii Krakowskiej, 
tkwiącej jeszcze’ w średniowiecz­
nym sposobie nauczania i w prze 
starzałych poglądach naukowych. 
Poza tym organizuje sławne i pro 
mieniu
Krzemienieckie i usiłuje tak prze 
kształcić szkolnictwo, aby dawa j 
lo przygotowanych do praktycz- j 
nej pracy obywateli: lekarzy, na-j 

ezycieli itp „Nam idzie nie o

ił ośrodku szkoleniowym ZSCh w Gdańsku odbyły się, pierwsze wójewódł' 
Izie mistrzostwa wsi w tenisie stołowym.

Ara zdjęciu: fragment, zaciętej gry C. o unickiego — LZS Orunia■, mistrza >" 
konkurencji indywidualnej, z Jońca - LZS Zblewo, który uplasował Wt 

na trzecim miejscu.

N A * *  C 7 y T £ ! .N « < y  P I S Z A
P r a l n i a  s p ó ł d z i e l c z a  l u e  W r z e s z c z u

S c“ ie f ? ś i i S V k cS c  lnie 2« otwfa kiientów w  koleiności i nie dotrzymuje terminu

wali ciemne masy szlacheckie przejto — pisze Kołłątaj — żebyśmy! 
ciwko wprowadzeniu jakichkoi-j mieli sawantów, lecz żeby jak na’ j 
wiek zmian, które bv mogły naru!bardziej rozszerzy’ światło we! 
szyć tstńieiacy porządek rzeczy. I wszystkich klasach mieszkań

ców".
ze| Dziś, po 140 .¡latach dzielącyc' j

li prawa własności osobistei.ru:nia kołfntajow 
cłtomej i gruntowej każdemu jo maja, pierwsza konstytucja Po! 
zapewni, jeżeli człowieka wyj- ski, upa.dła zdławiona rękoma poi

I
K E n \
o Janie Matejce

Nadaniach czasopisma radziec-j 
kiego .Iskustwo" ukazał się obszer-j

mie od ludzi, a podda prawu, 
jeżeli prawo wydobędzie z prav,' 
dziwryeh jego źródeł, to jest 
sprawiedliwości naturalnej, je

sklej magnaterii i obcych najeźdź 
ców. Kołłątaj wyjeżdża na einigya 
cję do Lipska, gdzie przygotował 
je grunt pod powstanie i nowe re 

żeli nakoniee cały naród ubez-| formy , społeczno-polityczne, o 
pieczy od przemocy wewnętrz wiele radykalniejsze od „łagod­
nej i obcej". |nej rewolucji", głoszonej przez
Zamyślił się przy tych słowach j Konstytucję 3 maja. Kołłątaj y

podkanclerzy koronny, wspom­
niawszy „Deklarację Praw Oby 
watela i Człowieka", wprowadzo

suwTa projekt, powołania pod broń
¡OO-tysięcznej armii chłopskiej, 

zniesienia poddaństwa i uwlaśz-

Konstytncjajnas od śmierci Kołłątaja. Polska..
"w  której władzę objął lud pracują i 

cy, wvrt ¡bywa z falęzu i źąpomniei 
nia te wszystkie jego myśli, hasła! 
i ideały, które przy końcu XVII1! 
więk« torowały narodowa polskie j 
mu drogę do • światła i wolności ! 
Nawlązuie do nich rh, in. projekl; 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos- j 
poi i te j Ludowej,' zrodzony z naj 
Szczythięisżych postępowych i re­
wolucyjnych tradycji Narodu 
Polskiego,

ADRIAN CZEP.MlŃSK!

2S. i. 1952 r oddalam do Pral­
ni Robotniczej Spółdzielni Pracy 
we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka, 
nr. 42 — bieliznę. /Wiała być wy-i 
prana na 13 bm Otrzymałam po. 
kwitowanie Nr «187. .Zgłosiłam. 
się 14 bm. ale bielizny nie byto, 
bo podobno „samochód nawalił”. I 
Polecono mł zgłosić się nazajutrz.
I tym razem bielizny nic byto — J 
mimo, że nowy transport wyprą -j 
nej bielizny z Centrali w Sopocie 
przyszedł i to dla klientów, kto-, 

Tzy oddali ją później ode mnie.! 
Polecono mi „dowiadywać się".; 
Dowiadywałam się, jak dotąd już, 
czterokrotnie, niestety — bez re-j 
zultatu Według informacji pra- 
cownicrek pralni, bielizna przy­
szła z Sopotu w ciągu tego cza-!
su kilkakrotnie i to dla klieníóv 
którzy mają numery pokwitowań

ny artykuł B. Szurisa pt. „Rypin 
o Janie Matejce". Autor cytuje m. 
in obszerne wypowiedzi wybitnego 
malarza rosyjskiego — Repinj o 
twórczości Mataikf. Autor podkre­
śla że szereg wspólnych cech łą­
czyło obu wielkich malarzy, a mia­
nowicie demokratyzm, ludowy eh 
raktéf ich twórczości oraz gorący
patriotyzm. Jak wynika z materia-1 We wyżs, ych ucze!-j We wszystkich uczelniach odby-1
Iow przytoczonych przez autora, Ke i niach gdańskich trwają obecnie| wają się już odprayvy starostów j 
pin niejednokrotnie broni! Matejkę| przygotowania do mających się od-! grup .studenckich, przeprowadzanej 
przed napaściami krytyków zachód-1 hyć w początkach marca br. wybo-jsą masówki sportowe, rozwieszaj 
nio-europejskich Repin — stwicr-• r°w n0'vych władz kół sporto-i się gazetki ścienne oraz hasła, wzyj W Giżycku rozpoczęły się mi-¡szych dniach mistrzostw odbyty się 
dża autor — wdzia! w Janie M a-'wy=b Akademickiego Zrzeszenia! wające młodzież akademicką do! strzostwą bpjerowe Polski. W pierw • !,j¿g} ćwierćfinałowe Na starcie

. , I . ¡Sportowego. Wzięcia udziału w zebraniach wy-,------— — — : ----- -------- ...... .— r Ut-.neło Tfi 7-,łó<r któ-e nodzielonoteice przedstawiciela polskie; kaitu-j . . \ horczvch T T t x r n  / " i  t t  ¡^tanęio oo zaiog, Kto.e poazieiono
ry narodowej ł broniąc jego twór-1 ^ e"ja|’̂ t . °f-r<?mne ^naczeniej staramłie przeprfWa! U  W A G A  —* j na 6 grup. Każda załoga obowiąza-
czości przyczyniał się do zbliżenia j y ,"  s^ to w  vcV A Z S ^ S n i ^ !  ‘‘Z<f  ° - akcKv P^vgmowawcza doj C łC lO nkO W ie „ G w a r d i i "  ! "a pwbvć dwnkrctnie trasę o
d.óch bratnich narodów -  rosyj-1 wielką energią do należytego orzy- , ^ í k̂ 0\ % V0̂ f e. f f i  odbędą! i  „ O l j l l i » « «

•I gotowania zebrań wyborczych. się: one już 3 marca br

G Ł O S  $ P O t t T € » W ¥
i tíi

j, Przed wyborami do zarządów kół AZS i — -b— - 68 km "a q"tl’ine
W  G i ż y c k u  r o z p o c z ę ł y  s ię

mistrzostwa bojerowe Polski

skiego i polskiego.

łł

K O N K U R S  R Y S U N K O W Y
' p o d  ty tu łem :

Konstytucje burżuazyfne kłamią
M i/y im efc  n r  «

Zwycięstwo odnieśli w gr, i --
n . , , „  - . ■ W dniu ’dzteieiszym ZS i,Gwar-! Malinowski (AZ.S—AWF) — 1 457Pod hasłem „Witamy konferencje, ■ ■ -/c r, • „• - ■ 1 „i.* ... „„.Vs ,» 7 c. 2 - . 2 . - " i  tüa i ZS „Ogniwo organi/uja ze-i w gr. u — CzarKOWski ( AZ.s—wyborczą do władz AZS wzmożoną 

pracą nad umasowieniem sportu:
zorganizowano iwśród studentów“,

tam w okresie 
szereg masowych

brania dyskusyjne 
Konstytucji,

nad projekteinj AWŁ) 
lurketfi

1.156 pkt.. w gr 
(AZS -  AWF) -

U --
! .457

K u p o n  nr- 4
Pytanie: Pod osłoną jaktej konstytucji |est to możliwe?

Odpowiedź: . . . . . . . . .  .
Imię I nazwisko
Adres . . . z • * • a . a .
Miejsce pracy . . a < . . . .

Objaśnienie:
W konkursie mogą wziąć udział wszyscy czytelnicy „Głosu 

Wybrzeża“ . Rysunków i kuponów będzie pięć.
Wśród uczestników konkursu, którzy nadeśią trafne odpowie 

dz! rozlosowane zostaną cenne nagrody, a mianowicie. PATE 
KON WRAZ Z KOMPLETEM PŁYT SERWIS STOŁOWY oraz 
CENNE KSIĄŻKI.

Wszystkie pięć kuponów, po wypełnieniu, należy włożyć do 
Jednej koperty, oznaczone] napisem „na konkurs" i przesłać w 
terminie do 10 marca br na adres „Głosu Wybrzeża", Gdańsk 
ul Targ Drzewny 3/7. —.

Wieczornica sportowa dla człon-• fkl- w gr. IV — Sieradzki (Bu- 
przygotow awczy m k(Ky „Gwordi-:* odbędzie się w o-! dowlani -  Chojnice) -  1.758 pkt,

• imprez sporto ¡.,r0(if<u towem przv ul K'artu ‘ w V -  Kowalski (Budowlaniy>ch, które cieszą się dużym powoi • • 'Qd • k ' „r6? 17 j Warszawa) -  1.1:7 pkt. w gr. VI
dżemem wsrod uczące! się młodziej '  . a , ’ ", ' , ; . i -  Szpetulski (AZS — AWF) --
żv. M tn. zorganizowano wewnę-! Zebranie dyskusypie dla członkowi ^  Rt
trzny turniej szachowy, w którvm'-z s -. -Ogniwo“ • zostanie zorgamzó- , . _ .
bierze udział 87 osób | wane w sali konferencyjnej MRN! Warunki lodowe dobre. Bojery

W rozgrywkach o puchar Zarżą-,1 vv Sopocie, o godz. 18. ’ rozwijają szybkość do 60 km/godz.
du. Głównego AZS w piłce siatko­
wej uczestniczy 28 drużyn męskich, 
reprezentujących wszystkie grupy 
studenckie uczelni.

Wzorem AZS przy WSHM powi.nj 
riy ożywić swą działalność sporto-j
wą w okresie przygotowawczym[ " Gdyni zawiadamia, że termin
do wyborów również i inne uczel-! ogłoszeń drużyn piłkarskich do roz 
nie. Młodzież akademicka powinna! Urywek powiatowych o mistrzostwoi 
wziąć masowy udział w wyborach j miasta Gdyni upływa z dniem 1' wej w Gdyni, 
do władz AZS 
na wyższych uczeln
ruch sportowy. j Jednocześnie podaje się no wfad •

MIROSŁAWA MAZUR ! mości, że odprawa robocza kierow-

1 marca upływa termin zgłoszeń
do rozgrywek piłkarskich w Gdyni

•Sekcja pliki nożnej przy MKKF pików zgłoszonych do rozgrywek: 
drużvn odbędzie się w dniu 2 mar­
ca br., o godz. 17,30, w świetlicy 
PrStyditim Miejskiej Rady Narodo.

¿ ¿ l e l i  W WVUII1 dUJ ’ w“ '-'•‘.i '1' > « U -j-nv.*»» *
które on/anizuią¡marca br. Zgłoszenia należy kiero- 
relniacii masowy W0ć do sekretariatu MKKF

powyżej 600. Wypadek mój me 
jest odosobniony

Uprzejme zdziwienie i ubolewa 
nie praeowniczek pralni nie wy 
nagradza, niestety, straconego 
czasu, tak cennego dla człowieka 
pracy. Obowiązkiem kierow­
nictwa pralni jest usprawnieni« 
wydawania bielizny.

1 NOWICKA

r m c o u n i t .  s#
dó.v Mleczarskich w Inze v¡8 

pro zą o świetlicę
W ubiegłym roku pracownicy 

Pow, Zakładów ¡Vi v/aiskxh 
Tczewie zwrócili się do dyrekiji 
z prośbą o otwarcie świetlicy przy 
zakładowej. Sprawa ;es( pilna 
7. powodu braku świetlicy, nie 
ma gdzie umieścić bibliotek' za­
kładowej ani gdzie urządzać kur­
sów szkolenia zawodowego.

Lokal, nadający się na świetli­
cę zajęty jest przez byłego pra­
cownika Zakładów, który zgadza 
się opuścić go pod warunkiem 
przydzh Unia mu innego mieszka 
nią.

Prezydium ¡MRN w Tczewie, 
do którego rtfrektor Zakładów 
zwracał się już w tej sprawie, po 
winno doocmóc nam w otrzyma­
niu świetlicy,

ZMP-owiec
(nazwisko znane redakcji)

O d f z r i f ó k i

Interpretacja wolności
O co walczą brytyjskie oddziały 

wojskowe na Malajach ? Odpowiedzi 
na to pytanie udziela arcybiskup 
Yorku, dr. Garbelt; jego zdaniem 
,,walczą one w obronie cywilizacji 
i wolności

Z kolei my zapytamy: Czy wol­
nością jest wyrzucenie pół miliona 
chłopów malarskich z ich siedzib i 
umieszczenie ich w obozach koncert- 
(racyjnych, jak to ostatnio uczyni­
ły władze brytyjskie na Malajach? 
Czy przejawem cywilizacji jest pro­
jekt zastosowania substancji trują­
cych. przeciw patriotom malajskim, 
wysunięty na posiedzeniu brytyjskie 
go dowództwa wojskowego pod pa­
tronatem wysokiego komisarza na 
Malajach., generała. Templera?

O jaką więc chodzi cywilizację i 
o czyją wolność? MAT,.

Mistrzostwa szachowe Wybrzeża
W 13 rundzie  indyw idualnych  m is - jsa c h  oznaczają ilość niedokończonych 

trzostw  szachow ych W ybrzeża ro z e - ! partii).
s ra n o  8 partii. N a jbardzie j in te re su -!  PORAŻKA OGNIW A“
iąco  w ypadło  spo tk an ie  m iędzy obec- I ?P  S P Ó JN I A“ V R Y h G O S 7 r7 1 nyra liderem  tu rn ie ju  G ó ik iew iczcm ,, » ^ rU JIN IĄ  ( D Y U u U s i t i )
JiSfhlirfSTno8l%,na dl? gim miejscu] w sali Domu Drukarza w Gdań- 
przy  lekk iej p rzew adze G órkiew icza. {, ,a1, mecz SzachO\V’y X cy-
Jeżelł G órktew icz w dogryw ce * w y -;M u  p o łlin a ło w y ch  ro z g ry w e k  o m is -  
ciąży. Wówczas szanse jego na  zdoby- ¡.trzostwo Polski pomiędzy Spójnią 
cie m istrzostw a M 'yhrżeża pow ażnie J , , ,  ,,
w zrosną. O dłożono również p artię  l ! ‘uydgo.szcą)  ̂ ą Ogniwem (Sopot), 
M ackiew icz — M alinowski oraz D re- Mecz zakończy! się Wysokim zwy- 
szer _  Klima,i ! cięstwem, gości.

P ozosta łe  spotkania przyniosły .na-j Wyniki gier: (gracze Ogniwa na 
s tę p u ją ce  wyniki: Dwornik zremiso- j pierwszym miejscu) Dreszer prze­wal z Kosiorkiem, Kubacki zrnusil do; „-„i , „ ,; , .
kap itu lac ji Potempskiego, Święcicki U -1- przez medoczas Z wiceiTUS- 
wygrał z Niezgodą, Messner zremiso- trzem Polski Szapielem. Górkiewicz 
w ał z Sulikiem, Dreszer poddał par- uległ Chybickierwu, Sulik przegrał 
tył MeCz“ em" °raz SuUk. ZWTCi<5'jz Bartoszewskim, Andruszkiewicz 

„  „  ’ Ł . ¡na skutek błędu w końcówce prze-
G ^ w i? ź 0- * 9 Sr.al * Kowalskim, Ziembiński zre- 

pkt. (i) przed Ziembińskim — g,3 pkt. misowai z Barchcm. Swinarski
przegra! z Wolniewiczem, Kosiorek 
uległ Jagodzińskiemu i Sikorska 
zremisowała z Cwikictową.

€ O j

(i), bwornikiem — (1) i Sulikiem po 
i  pkt., Dreszerem (2) i Święcickim 
(i) po 7,3 pkt. Mackiewiczem — 7 pkt., 
Messnerem — e pkt. (liczby w nawia

.  j ^ a f e w w s A  
^ # « i e > f 5 t e D r a i

B i s k u p  dla bezrobotnych na Grabówko
■ » « n n n ^Ż A K  t n c * » * m ai publicznie wyrazi! pewnego dnu:- propagator faszyzmu protest przeciwko zlej jakości
Biskup połowy wojska polskie wydawanych posiłków. Personel 

go ks. Gawlina wyjechał do Wied jadłodajni poczuł się tym dfltkftję 
nia, gdzie wygłosi! odczyt p t  ty i wezwał policję. W kuchni
..Problem wodza w państwie, 
wojsku i kościele“.

Główną- część odczytu poś 
więcił on Piłsudskiemu' i u:ęo na 
stępcom w Polsce („Gazeta 
Gdańska“ z dnia 10. ¡¡i, 1938 
roku).

8 miesięcy więzienia 
za narzekan e 

na „oasćia“
Bezrobotny marynarz Władys­

ław Rudzki, korzystający z obia 
dów wydawanych przez kuchnię

powstało w związku z tym za 
mieszanie. Marynarz Rudzki, ku 
ry był tego przyczyną, zoslał no 
tawiony .przed sąd'. OtrzMi'.'-!'  ̂
miesięcy więzienia. ( Kurier Rai 
lycki" z dnia 8 lii 1938 r,).

Bezrobotni w Gdańsku
Według opublikowanych oficjel 

nych danych liczba bezVol)otuvch 
w Gdańsku w konni ¡utefCf 1938 
r. wynosiła ok. 9 *ysięcy osób.’ 
(„Gazeta Gdańska“ z dnia 6. III 
1938 r.).
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